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Środa Św. Franciszka. 
Czwart. Martyny P. 
Piąt. Św. Piotra z N. 
Sob. św. Ignacego. 
Niedz. Ocz. N. M. P. 
Poniedz. Św. Blaieja B. 
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Kwarta!. " 2 " -
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, Rok V. 

Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 
Kwartalnie 2 
Miesi ęcznie 
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ul. Piotrkowska N: Ili. 

Sroda, dnia 16 (2 ;) stycznia 1902 r. „ ______ _,, 
N! telefonu 593. 

Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: .N ad es 1'. a n e" na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za t ekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po 1 1/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.). lt e k 1 am y i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłatne; Tękopisów drobnych n.ie zwraca. 

FOTO P LASTJK ON,· Pio~~06'g~ka 
Watykan, kościół św. Piotra, Wejście 20 kop. (Abonament 4 seryi 60 k.). 

Pawła, Lateraneński, Kwiry- Robotnicy IO kop., uczniowie i dzieci po 5 k. 
nal, Coleseum itd. 
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t r::: (Recital) Leona Godowskiego .:: ! 
~ Bilety sprzedaje księgarnia pp. Rychli1iskiego i 'Yegnera (dawniej Gebe.tlrnera i ~ 

• Wolffa) Piotrkowska N~ 51. 106-2-1 -
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W dniu 31 stycznia r. b. w piątek koncertować będzie 

Willy Burmester wszBchświatowej sławy skrzypek 
z wspóludzialem prof. -.J::r8-teIIll.:a z Warszawy. 

Bilety sprzedaje Księgarnia i sJdad nut Rychlińs.ldego i 
Wegnera, Piotrko\vska ~ 51. 

SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 

Or. medycyny I. Łukasiewicz 
Piotrkowska ~~ 1 O. 

Ala:uszerya.- Choroby kobiece. 
PrtJyjrnnje od godz. 8-11 rano I od ó-7 popołndnln . 

W Sali Komrtow~j ~rz1 ul. ~zl~luj 
W sobotę dnia 1 lutego 

Bal ~f askowy 
90 - 3-1 Gospodarz J. Texel. 

Kupię parę 
, 

ogarow 
lu~ Par'! szczeniąt ras:o"v.rych. 
Ot rly 5 kłauać w adro .• RozwoJn pod „Ogary~. 
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Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7-12*, 

12.45, 3-05"\ 6.02**, 7 .28. 
Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22'"", 10.sa·H. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłus tym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 Tano. 

Poci ąg i, oznaczone ~-, ni e mają bezpośre dni ej komu

nikacyi z Warszawą; pociąg i , oznaczone **, sh1żą dla 

bezpośredni ej komunikacyi .Łód ź - Warszawa" b ez 

p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Spitogni ewa. 

WYSTAW A OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie art y
styczn ym, Piotrkowska ."M 87. 

FOTOPLASTIK.O"N", ul. Piotrko wska 69, R zym i t. d· 

TEATR WIELKI. "Żabus ia," sztuka G. Zapolskiej 
w 3 ·aktach. Początek o g. 8 wieczorem. 

WIECZÓR for tepiano wy (reci tal) Leona Godo wskiego 
w sali Grand H otelu. Początek o g. 8 wi eczorem. 

Wspomnienia historyGzne. 

fJrnda, 2 9 stycznia. 
1828 r. Założenie byłego Banku polskiego. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 2 9 stycznia. 

Ostatnie telegramy przyniosły nam dość 

ciek·awą wiadomość o nawiąr.anych usiłowaniach, 
w celu zbliżenia Austro-Węgier ku Francyi, co 
gdyby przyjęło kształty realne, po zbliżeniu 

franko-włoskiem, byłoby wypadkiem politycznym 
bardzo doniosłym. 

Samolubna i pełna krzyżackiej buty polityka 
Niemiec współczesnych powoli zaczyna jnż wy
dawać gorzkie owoce. 

Zaranie nowej epoki, nowego ukształtowania 
stosunków i)olitycznych w Europie, już się ru
mieni pierwszemi promieniami jutrzenki, ale 
dość jeszcze czasu upłynie, zanim słońce wejdzie, 
oświetlając nową dobę dziejów, kto wie, czy 
nie kryjących w fałdach togi zagadkowej przy
szłości wypadków bardzo doniosłych, których 
istoty jednakże jeszcze nie wyczuwamy. 

Zarysowują się już atoli koutnry nowej 
epoki, na tle której wyłonią Hię prnwdopodob11ie 
Niemcy odosobnione, i na podobieństwo Anglii 
dumne ze swego odosobnienia, ale tylko w swej 
pysze, bo róinica pomiędzy temi dwoma mocar
stwami zbyt wielka, l.iy bodaj w przybli0eniu 
toźsamość poloźenia politycznego teżsame wywo
łała skutki. 

Anglia odosobniona nie straciła nic ze swego 
wielkomocarstwowego stanowiska w rod zinie 
pa{1stw irnm współczesnych. Działo się to dzię

ki jej położeniu geograficznemu kraju, zewsząd 

qblamgo worzem, jej koloniąm, rozrzuconym po 
całym I!_ieomal globie ziemskim, koloniom, w któ
rych myśl angielska, angielska idea narodowa 
silne już zapuściła korzenie. Co innego Niemcy, 
mocarstwo o rozległych lądowych granicach, 
mocarstwo, które w koloniach swych niemowlęce 
dopiero stawia kroki. Dla Niemiec odosobnienie 
może być jeśli nie zgubnem, to przynajmniej o 
ty le fatalnem, że !!ilnie zakwestyonnje ich stano
wisko międzynarodowe i skalę ich g·łosu w sto
sunkach międzynarodowych znacznie obniży. 

Wracając atoli do zbliżenia austro-francu-
8kiego, musimy zaznaczyć, że nie należy mn n:1-
dawać zbyt poważnego znaczenia. Wprawdzie 
nie istnieje nic, coby dzieliło te dwa mocarstwa 
nieprzebylą zaporą, ale też niema między niemi 
ani jcdaego interesu , który by wiązał je wspól
nością celów i aspiracyj. Bez tego zaś zasadni
czego czynnika wszelkich sojuszów i zbliżeu 

mi.ędzy mocarstwami o na wiązaniu silni ejszych 
stosunków mowy być nie może . Lecz w polity
ce czego nie było wczoraj , ni ema dziś jeszcze, 
to jutro niespodzianie 'vylo~ić się może, jak tego 
w dziejach liczne mamy przykł~dy. 

Ni emniej zbliżeni e austro-francuskie nie zna
lazło zbyt rozgłośnrgo echa w prasie niemieckil'j 
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uśmierzyć zaniepokojoną opinię publiczną, różne
go pokroju wywodami. 

Oto co pisze w tym przedmiocie <Neue 
Freie Presse>, gazeta arnitryacka, ale orędowni
czka czysto niemieckich interesów. 

"Wiadomości, napływające z Petersburga i 
"rażenie, jakie wywierają one na wiede:llskie 
sfery polityczne, nie pozwalają już wątpić, że 
Hm_ya życzy sobie wejśe w ściślejsze ban<llowo
poli tyczne porozumienie z Austro-Węgrami, by 
pnygotować grunt do przy,,izłego traktatu han
dlowego. Ilosya gotową jest na ustępstwa do-
11iosle w skutkach dla wywozu austryackiego. 
To dobre usposobienie Rosyi znajduje silny od
dźwięk w Austryi, gdzie dobrze rozumieją całą 
doniosłość ustępstw, µroponowanych przez Rosyę. 

W l:lZak to hardzo możliwe, że zbliża się 
chwila, otwierająca dla przemysłu :lUstryackiegu 
uowe wrota, które mogą wprowadzić go. na no- · 
we drogi i przysporzyć mu niemałe korzyści. 

Niema w tern jednak nic wrogiego dla Nie
miec., niema nawet oddalonych aspiracyj polity
cznych, niema nic, okrom 1.yczenia przysporzenia 
krujom i ludom austryackim tych korzyści eko
nomicznych, które stnnow · ć mogą pewien równo
ważnik strat, spodziewanych wskutek nowego 
kur::;u handlowej polityki niemieckiej. 

Fakty stwierdzają, że Rosya szczerze dąży 
do zawarcia handlowo-politycznej ugody z Au
stro-Węgrami i kwestya ta jest właśnie przed
miotem poważnych rozpraw w sferach wpływo
wych obu mocarstw. Lecz poważne znaczenie 
agraryuszów w Austryi, a przedewszystkiem na 
Węgrzech, budzi w tym względzie pewne oba
wy, których 'lapoznawać nie sposób. Uda się 
lub nie dojść do porozumienia z Rosyą, pokaźe 
<lopiero przyszłość. W każdym razie, sfery mia
rodajne trol:lkli wie zabiegają obecnie około wy
nalezienia środków, któreby dopomogły skute
cznie zbliżeniu się Austro-Węgier do Rosyi. Jeśli 
zaś zb1'żenie to nastąpi, będzie ono poważnym 
krokiem naprzód w rozwoju nnstrya.ckiej polityki 
lrnndlowej ". 

O wiele wyraźniej formułuje swój pogląd 
na tenże sam przedmiot < Vossische Zeitung>, 
onrn.wiając nowy kurs handlowej polityki niemie
ckiej. 

"Trzel>a być ślepym - pisze ta gazeta - by 
nie widziee w tej polityce handlowej, której 
tak gorąco broni hrabia Biilow, wychodr.ąc z za
ło:lcnia o zdrowo pojętym egoizmie narodowym, 
że jest to poprostu wyzwanie mocat·stw sąsie
dnich do walki celnej, która złowrogo się odbije 
11a niemieckim handlu i przemyśle, oraz zgotuje 
dla Niemiec niesłychaną w ich dziejach kata
strofę ekonomiczną. 

Nie należy jednak przytem obniżać skali 
tych trudności, które przeszkudzają zbliżeniu się 
Austro-Węgier do Rosyi. W monarchii Habsbur
gów hodowla bydła stoi na tukim stopniu roz
woju, że trndno przypuszozać, by chciano otwo
rzye grnnice dla bydła rosyjskiego. W dodatku, 
w chwili ol.Jccnej przemysł austryacki nie jest 
tyle silnym, by zdołał z powodzeniem kon
lrnrowuć z przemyslem niemieckim na rynkach 
rosyj:.>kich. Lecz to co jest trudnem, nie jest 
jeszcze niemożliwem i bardzo być może, że H.o
'l:lya chętnie poniesie dość znaczne ofiary ekono
mi.c:.-me dla Austro-Węgier, wzamian za te korzy
sc1 polityc·zne, jakie mogą być jej udziałem 
wskutek zbliżenia się ekonomicznego do tego 
mocarstwa. 

O ile si.ę zdaje, nic ulega jnz wątpliwości, 
że sfery miarodajne w Petersburgu gorąco pra
gną odosobnienia Niemiec we wszelkich kiernn
kuch, a nic bardziej nie sprzyja temu nad han
dlową i celną politykę hr. Btilowa". 

s. J. 

Wystawa jubileuszowa 
Tow. ·politechnicznego we Lwowie 1902 r. 

-o-
Otrzymaliśmy następującą odezwę z prnśbą 

o umieszczenie: 
Pod protektorntem namiestnika hr. Leona 

Piniń,,ikiego i marszałka krajowego hr. Andrzeja 
Potockiego, przy współudziale lnajowej Komisyi 
dla spraw przemyslowycb, odbędzie siq wyl:ltnwa 
jubileuszowa Tow. politechnicznego w pałacu 
sztuki, w parku Kilifa1kiego we Lwowie, w cza
sie od 17 maja do 30 czerwca 1902 roku. 

ROZWÓJ. Środa, dnia 29 stycznia 1902 r. 

\Yystawa obejmowsć będzie trzy dzialy: 
a) W) stawę wynalazków polskich; 
b) Wysfawę prac członków Towarzystwa po

litechnicznego; 
c) Wystawę krajowego przemysłu artystycz-

n ego. 
a) Dział wynalazków polskich. 

Wielkiej doniosłości wynalazki naszych ro
daków, rozproszone i zu1.ytkowane we wszystkich 
krajach świata cywilizowaneg-o są spoleczelistwn 
polskiemu prawie nieznane. :Mnóstwo genialnych 
polskich pomysłów staje się źródłem bogactwa 
tylko dla obcokrnjowców, cl1ociaź i w kraju mo
żnaby je z korzyścią wyzyskać. Obliczenie się 
z twórczością ducha wynalazczego u nas nie zo
stało jeszcze nigdy dokonane. To też lwowskie 
Tow. politechniczne w 25 rocznicę swego istnie
nia uważa za potrzebne i wskazane r.ebrać o ile 
możności wszystkie wynalazki polskie z lat osta
tnich, przedstawić je zbiorowo spoleczeństwu 
w tern przeświadczeniu, że niejeden pomysł rodzi
my w ten sposób znakomite znajdzie wśród ziom
ków rozpowszechnienie, źe wystawa taka wydo
będzie niejeden talent twórczy i <la mu możność 
spożytkowania swych wynalazków na korzyść 
ogółu. 

Podając do wiadomości program wystawy wy
nalazków polskich, zapraszamy wszystkich wlaści
cieli wynalazków polskich do jaknajliczniejszego 
wzięcia udzialu w wystawie. 

U praszRmy również tycli wszystkich, których 
rąk dojdzie powyższe zawiadomienie, o rozpo
wszechnianie go i o popieranie -celów wystawy. 

Za komitet wykonawczy: 
Prezes: Jan Nep. Frnnke. 

Dyrektor: Karol Edward Epler. 
Sekretarz. Stanisław Swieżawski. 

Program wystawy wynalazków polskich. 
§' 1. Wystawa wynalazków polskich odbędzie 

się pod protektoratem namiestnika hr. Leona 
Pinińskiego i marszałka krajowego hr. Andrze.ia 
Potockiego w powystawowym pałacu sztuki 
w parku Kili:llskiego we Lwowie. 

Otwarcie wystawy na'ltąpi dnia 17-go maja 
1992 roku, zamknięcie dnia 30 czerwca 1902 r. 

§ 2. Celem wystawy jest policzenie własnych 
sil na polu wynalazków naukowych, technicznych 
i przemysłowych, zaznajomienie społecze11stwa 
z najnowszemi wynalazkami polskiemi i ułatwie
nie zbytu tych wynalazk ,)w. 

§ 3. Kierownictwem wystawy zajmuje się 
komitet. Prezes i dyrektor wystawy lub ich za
stępcy reprezentują komitet na zewnątrz. Wszel
kie pisma komJtetu wystawy podpisujii: prezes, 
dyrektor i sekretarz lub ich zastępcy. Pod wzglę
dem umów i kontraktów w sprawie wystawy 
pełnomocnikami komitetu są prezes i dyrektor 
lub ich zastępcy. 

§ 4. Wystawa obejmownć będzie uaukowe, 
techniczne i przemysłowe wynalazki będące w u
życi u lnb nadające się do praktyczńego zastoso
wania, poczyniono przez osoby narodowości pol
skiej w czasie od r. 1877 do r. 1902. 

§ 5. Przedmiotami wystawy mogą być przed
mioty wykończone, modele, rysunki i wyroby. 

§ 6. O przyjęciu lub odrzuceniu zgłoszeń 
orzeka komisya powołana przez komitet wysta
wowy. W razie odrzucenia z .~łoszenia komisya 
nie jest obowiązaną podawać motywów. 

§ 7. Zgłoszenia przedmiotów wystawowych 
mają być podane na arkuszach dekliracyjnych, 
które można otrzymać bezpłatnie w biurze komi
tetu wystawy we Lwowie. jako też u reprezentan
tów komitetu. 

Dokładnie wypełnione deklaracye wnosić na
leży w dwóch egzemplarzach bezpośrednio 
do: Komitetu wystawy juhiletrnzowej Towarzy
stwa Poli teclmicznego we Lwowie, ul. Chorąż
czyzna 1. 17, najdalej do 15 lutego 1902 r. 

§ 8. Ozn.aczenie wielkości miejsca dla przed
miotów wystawowych 11astąpi w miarę zgłoszeń 
i przestrzeni będącej do rozporządzenia, po u
plywie terminu wyznaczonego do wnoszenia 
zgłoszeń. 

Komitet wystawy zawiarlomi z możliwym po
śpiechem wystawców o przyjęciu zglol'zenia (de
kluracyi) i o wielkości wyznaczonego miejsca na 
wystawie, przesyłając jeden egzemplarz deklara
cyi zaopatrzony podpisem dyrektora wystawy. 

§ 9. Postanowienia co clo oceuy i premio
wania wystawionych przedmiotów zostaną ogło
szone po przeprowadzeniu rokowań z c. k. c_: ni
steryum handlu. 

§ 1 O. Za. mieJSCe na wystnwie opłacają wy
stawcy następujące nalezyto~ci: 

W budynku wystawy 5 (pięć) koron zakaz
dą połowę m 2 zajętej powierzchni. Minimum 
oplu.ty wynosi 5 koron. Każdy ułnmek połowy 
m 2 liczy sie. za pełną polowę . 

N a ścianie lub na ekra u ach na pomieszcze
nie rysunków po 8 ( ośru) koron za 1 m~. 

Na wolnem powietrzu po 2 (dwie) korony za 
1 m 2• 

§ 11. Połowę należytości za miej sce nalez.'r 
nadesłać komitetowi wystawy wraz z deklar:i.
cyą, resztę należytości do 14 dni po otrzymaniu 
zawiadomienia o przyjęciu zgłoszenin. i wyzna
cze11iu miej sca. 

W razie przyjęcia zgłoszenia przez komitet 
a nie przysłani.a okazów przez wystawcę, wy
stawca traci zapłaconą należytość za wyznaczo
ne miej !lce. Jeżeli komitet wystawy zgłoszen i n. 
nie prr.yjął, kwota nadesłana zostanie zwrócon ą . 

W razach wyjątkowych służy komitetowi 
prawo częściowego lub zupełnego uwolnienia od 
opłaty za miejsce. 

§ 12. Szaf. sztelaży, witryn, stołów, podmn
row:iń i t. p. urządzeń do ustawienia okazów ma 
dostarc„,yć wystawca lub na życzenie tegoż, ko
mitet wystawy za zwrotem kosztów. 

§ 13. Plany, rysunki i t. p. mają być na
klejone no. ramy lub kartony urządzone do za
wieszania. 

§ 1-1. Dla wystawy przedmiotów mogą wy
stawcy wznosić własnym kosztem osobne pawi
lony, rusztowania i podmurowania, które najda
lej do dnia 10 maja 1902 r. muszą być wyko11-
czone, komitet zastrzega sobie zatwierdzenie od
powiednich miejsc i dotyczących 11lanów. Ma
szyny, które mają bye ua wystawie utrzymane 
w ruchu nnleży zgłosić osobno i o koszty ruchu 
porozumieć się z komitetem. 

Przepi,,iy dotyczące rnchu maszyn na wyst:t
wie zostaną ogłoszone osobnym regulaminem. 

§ 15. Przedmioty wystawowe mują być przy
słane opiacone na miejsce wystawy pod adrc
.sem: „ Do komitetu wystawy jubileuszowej 'fo
warzystwa politechnicznego we Lwo ' ie" z wy
raźnym napisem „przedmiot wystawy" i dokb
dnem podaniem adresu wystawcy, z dołączeniem 
potwierdzonej deklaracy i. 

Każda posylka mu. być zaopatrzona w dwa 
napisy; blankiety napisów zo:>tauą wystawcom 
dostarczone. 

Pnyjmowanie przedmiotów na wystawq przr
znaczonych odbywać się będzie oll 20 kwietni~i 
do 10 maja 1902 r. 

Koszty przewozu, wypakowania, zniesienia 
na miejsce i odeslnnia ponoszą wystawcy. 

~a wyraźne życzenie i zobowiązanie si~ 
wystawcy do zwrotu kosztów, komitet wystawy 
może załatwiae te czymiośei. 

Komitet wystawy zawiadamia wcześnie wy
stawców o umowie zawartej z expedytorem co 
do przewozu, rozpakowania i mtawienia. przell
miotów wystawy, ich powtórnego zapakowani<L 
i wysyłki zwrotnej, tudzież co do ulg w trao,,i
porcie kolej~ źel. i w opłacie cłowej, o które 
komitet będzie się starać. 

Komitet wystawy pośrednic;1,yć bqdzie w prze
chowaniu opakowań przedmiotów wystawowych . 

§ 16. Przedmioty wystaw owe przeznaczone 
na. sprzedaż winny być zaopatrzone w knrtkę z o
znaczeniem ceny. Sprzedai.ą może zająć się sam 
wystawca luli poruczyć ją komu innemu, jest 
jednak obowiązany pozostawie przedmiot sprze
dany aż do ukoi1czenia wystawy. 

§ 17. ~przedni przedmiotów wyrabianych 
w czasie wystawy nastąpić moźe po porozumie
niu się z komiteteru. 

§ 18. Komitet wystawy nie jest odpowic
dziainy za uszkodzenie lub zatracenie przedmio
tów, postara się jednak o troskliwy bezustanny 
nadzór. Przedmioty mają być ubezpieczone od 
ognia. W sprawie ubezpie(1zenia posredoiczy ko · 
mitet. 

§ 19. Wszyscy wystawcy, ich agenci i za
stępcy jakoteż służl.Ja, mają się poddać bezwa
runkowo rozporządzeniom dyrektora wystawy; 
wszelkie zażalenia. mają być wnoszone do biura 
komitetu wyf:.tawy. 

§ 20. Po zamknięciu wystawy należy w cią
gu 1 U dni zabrać przed mioty wystawowe. 

Przed usunięciem przedmiotów z wystawy 
mają być zwrócone wszelkie wydatki poniesione 
przez komitet na rachunek wystawcy. 

§ 21. Za wszelkie zobowiązania się wystaw-
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cy co do l}plat i kos:t.tów ręczy wystawca i przed
miot wystawowy. 

§ 22. Przedmioty wystawy, pawilony itd. 
nie usunięte do 10 dni po zamknięciu wystawy, 
lnb za które nie zwrócono kon1itetowi należy
tości, przechodzą na własno8ć komitetu. 

§ 23. Komitet wystawy ogłosi według po
trzeby poszczególne regulaminy. 

§ 24. Komitet wystawy w mian~ możności 
wyda księgę pamiątkową wynalazków polskich 
nagromadzonych na wystawie. 

W W ars z a w i e wszelkich informacyj 
i arkuszy deklaracyjnych dostarcza biuro tech
niczne p. f. Włodarkiewicz i Sieklucki, ul. Wlo
dzimienika Hi. 

ZYGZAKI. 
(Km.). Po sutych zaręczynach wzięto się za

raz do szykowania wyprawy. Narzeczona miała 
otrzymać wszystko nowe i w liczhie kilku, nawet 
kilkunastu sztuk, począwszy od pończoszki a sko11.
czywszy na zimowem okryciu. Pr.tejście więc 
ze stanu panieńskiego do malże11.skiego czyni uie
zdatnem do użytku dawniejsze pończoszki i kafta
niki. Bardzo szczęśliwy zwyczaj, bo daje zaro
bek kupcom i rzemieślnikom. 

Rodzice mogli sobiA pozwolić na sutą wy
prawę, to też nie bylo dnia, żeby która przyja
ciółka pod jakimkolwiek pozorem 11ie wpadla na 
kilka minut do szczęśliwej narzeczonej, a nie 
przesiedziała kilku godzin, oglądając te wszystkie 
śliczności, składowe części wyprawy. Najgorzej 
na tern wychodzi panna Mania, zmuszona prze
rywać sobie robotę i słuchać debatów nad każ
dym kawałkiem wstawki, hafLu lub karczka. 

Kto to jest ta panna Mania? Panna l\Ia
nia - to szwaczka, która za tyle a tyle kopie
jek dziennie, plus kubek herbaty i dwip, butki na 
rano i wieczorem, oraz resztek z obiadu (to już 
nieobowiązkowe, w drodze nadzwyczajnPj gratyfi
kacyi) szyje wyprawę. Schylona przez r.aly dzie1i 
z wzrokiem wytężonym na jednostajny ścieg, drep
cze nogami i szyje, a szyjA! Trzeba zarobić na 
miesz;rnnie, jaką taką strawę i szarą sukienkę. 
W krótkich przestankach tylko podnosi gtowę, 
żeby zaczerpnąć powietrza i wyprostować plecy. 
Wówczas można przypatrzeć się jej apatycznej, 
bladej twarzy. Na zapytanie, ile ma lat? może 
odpowiedzieć: 18, 25 i 30. Zawsze jej uwierzą. 
Pracuje bezmyślnie. I poco ma myśleć, l•rzecież 
ona takiej wyprawy nie będzie nigdy miala, może 
nawet nie wyjdzie nigdy za mąż, a starość spę
dzi w przytułku, jeżeli będzie miejsce„. Panienki 
tymczasE>m rozmawiają o atlasach, haftach, ko
ronkach, wymieniają dziesiątki, setki rubli, a pan
na 111ania turkocze maszyną, żeby jaknajprędzE>j 
skończyć i zarobić na najpierwsze potrze by życia. 

A teraz odezwa do was, piękne panie! Sko
ro z gąsienic przedzierzgniecie się w barwne mo
tyle, zwane żonami, skoro minie pierwszy roz
koszny szal, zechcijcie przypomnieć sobie, że to
czoną łabędzią szyjkę, prześliczne rączki, wiotki 
jak trzcina stan, malutkie nóżki, co w taki za
chwyt wprowadzało 'raszych mężów i przykula 
na Zr\wsze do waszego rydwanu, otula wszędzie 
praca rąk panny ~Iani, nie maj!icej zapewnionego 
jutra. Jaki to piękny, wzniosly czyn będzie 
z waszej strony, skoro przyczynicie się do ulże
nia jej doli. A wlaśnie nadarza się po temu jak
najl~p.sza sposobność, a miano jej: "Kac;a oszczę
dnosc1owo-pożyczkowa kobiet fizycznie pracuja
cych", zatwierdzona w tych dniach w Warszawie. 
W~zak prawda, niezadlugo będziemy pisać o jej 
o jej otwarciL1 w Łodzi? 

Miejscowa. 
Reforma policyi łódzkiej. Policy a łódzka 

zaj~ta _jest przygotowaniem nowego projektu, 
obeJmnJącego stanowczą reformę policyi łódzkiej. 
Wzór do tego proj ektu opracowanym zostanie na. 
zasadzie policyi ryskiej, która dokonała osta
tniej swojej reformy przed kilkunastu laty, z tą 
jednak różnicą, że Ryga podzielona jest na 11 
cyrkulów, •. _ Lódź zaś otrzyma ir,h tylko ośm. 
%więksiouą też zostanie liczba rewirowych, a 
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potrzeba tego zwięk zenia zjawia ię z chwilą 
wprowadzenia biura .iclrcsowego. Tym ::;posobcm 
budżet policyi lódzkicj, wy noszący obecnie rb. 
180,000, Z\\ iększy się prze zto o 90,000 czyli o 
1/3 czc;ść. Nau projektem tym pracuje pan lwa-1 
now, uaczelnik rezerwy policyi łódzkiej. 

W sprawie ustawy stempfowej. P. Leon Gu
jewicz, po powrocie z ko11f.irencyi w d. 25 i 2U 
b. m. w Tow. Kredytowem m. War.;zawy, przy
stąpił do opracowania spel'yalnego referatu dla 
łódzkiego Tow. kredytowego. Referat ten za
wierać będzie wyniki odbytych w pomieniouem 
Towarzystwie, pod przewodnictwem senatora W. 
Nowakowskiego, narad, w sprawie za tosowania 
do Towarzystw kredytowych miejskich przepi
sów nowej ustawy stemplowej, które to przepisy 
z d. 1 ( t .J) marca r. b. wchodzą w życie tak co 
do warszawskiego, juk i łódzkiego Tow kredy
towego. Udział w naradach brnło dwóch przed
stawicieli Tow. z Królestwa, a mianowicie: wice
dyrektor biura Tow. Kred. m. Lodzi p. Leon 
Gajewicz i prezes Tow. Kred. rn. Lublina p. Kar
wowski. 

Wystawa ogrodnicza w Łodzi. Na posiedze
niu Towarzystwa ogrodniczego warszawskiego 
odbytem w . d. 27 b. ro. zdecydowanem zostało 
urządzenie w listopadzie r. b. wystawy ogrodni
czej w naszem mieście. Wystawa ta obejmować 
będzie '.lłocieuie (Chrysantbemum) i wszelkie inne 
kwitnące w tej porze rośliny, warzywa, owoce, 
jakoteż przetwory z nich. 

łrfa więc Łódź otwartą drogę do wykazauia, 
co pięknego i pożytecznego z dziedziny ogro
dnictwa produkować umie. Zwracając też uwa
gę na ten turniej ogrodniczy, wyrażamY: nadzie
je że juk przed 10 laty, tak i teraz mrnsto na
s~~ okaże, ż~ poza wełną i bawełną nietylko 
nic zapomina o barwnych kwiatkach, ale protegu
je je więcej jak w wielu innych miejscach. Tern 
wi~cej jednak liczymy na bogaty współudział, 
że wszelkie zyski z wystawy tej wpłyną do ka
sy n11szego Tow. dobroczynności, a urządzające 
wystawę Towarzystwo ogrodnicze w11rszawskie 
zajmie się nią zupelni.e bezinteresownie. 

Zwrócić jednak musimy uwagę, że jakkol
wiek wystawa ta będzie urządzoną na cel do
broczynny, jednakże wszystkie nadesłane okazy 
podlegać będą sądowi a więc odpowiedniemu pre
miowaniu. 

Całkowity program wystawy po '.l.atwierdze
niu go przez władzq, p0damy wkrótce. 

Zebranie. Przedwczoraj w sali Grand-Hotelu 
odbylo ~ię posiedzenie właścicieli przędzalni 
i tkalni bawełnianych. Licznie zebranym prze
mysłowcom delegat ministerynm skarbu inżynier 
Kopossow przedstawił opracowane przez peters
bun;kich przędzalników zmiany w taryfie cel
nej. Jak wiaJomo, miuistcryum m::i. zamiar w ten 
sposób zebrany mater_r ał użyć przy nadchodzą.
cej rewizyi traktatu handlowego z Niemcami. 
Nasi przemysłowcy czynili swe spostrzeżenia 
i uwagi, które inżynier KopOSt!OW wciągn~ł do 
swego memoryalu. 

I 
Z rzeźni. Od ezasu otwarcia nowej rzezm 

miejskiej, t. j. od 24 grudnia do 14 stycznia 
ruch w rzeźni przedstawia się w następujących 

l cyfrach: zabito 2,n66 sztuk wołów, 2,066 cieląt, 
2,376 wieprzy, 603 skopów, razem 7,oll sztuk. 

I Przecięciowo więc dziennie na potrzeby miasta 
! bito około 400 sztuk. U bydła rogatego w 67 
1 

wypadkach znaleziono patologiczne zmiany n~e-
których organów, które też uległy zniszczenm. 
Pomiędzy zabitą nierogacizną było 46 wypadków 
podejrzanych, w tych stwie!·clzouo 5 zarażeń 
trychiną i 4 węgrami. Co do węgrowatcgo mię
sa wieprzowego, to uzuanem zostało, że po ugo
towaniu jest ono zupełnie nieszkodliwem dla zdro
wia konsumentów. Poniew11ż jednak nie byłoby 
kontroli, czy rzeźnicy sprzedawaliby takie mięso 
ugotowane, więc proces . ten odbywa się zaraz 
na miejscu i w tej samej sali, gdzie szl11cbtują 
nierogaciznę. Do tego służy specyalny aparat 
sterelizacyjuy. .Mięso zarażone trychinami ulega 
natychmiastowemu zniszczeniu w utilizacyjnych 
aparatach systemu ,,de la Croix". 

Nadesłane. Prócz uprzednio wymienionych 
wpłynęły w m. grudniu na rzecz I Ochrony na
stępujące ofiary: 

Zebrane przez p. Knapskiego od urzędników 
drogi żel. rb. 35 'k. 75, firma Gebethner rb. 37, 
Złoty Ul rb. 23 kop . .J., Petersilge i Skrywacek 
rb. 25, Kossobudzka rb. 20 kp. 40, Sypniewska 

') 
•) 

rb. 19 k. 90, Gostyń ki rb. 15, Wildt rb. 12 kp. 
!l!J, 'pie l! rb. G, : wwgier rh. 4-razem rb. Hl7 
kop. 8. 

Za co Zarząd I Ochrony składa szan. ofia
rodawcom uprzejme dziqki. 

t:iekretarka, .\.. Olszewska. Przewodnicząca, 
)I. W· cieklicowa. 

Bal czeladzi rzeźniczych. W dni n wczoraj
szym w lokalu restaurn<'yjnym na Kl'!iężym l\1ły
nie urządzony titaruniem zgrom:1cłzeuia cze
ladzi rzeźniczych bal utlal si<; zupełnie. Zaba wu 
trwała do godziny 5 rano. Zebrało si~ przeszło 
400 osób. 

Restauracya domu strzeleckiego. Ponieważ 
restaurowanie domu titrzeleckiego, stanowiącego 
własno "6 miasta, a dzierżawionego przez Towa
rzystwo strzeleckie, należy do zarządu miejskie· 
go, przeto tenżo zarząd przystąpił do sporzą
dzenia ko ztorysu na odrestaurowanie i odno
wienie w roku bieżącym wydzie~·żawionych przez 
Towarzystwo strzeleckie budynków. 

.Motyl." Tym tytułem ochrzcił p. Ludwik 
l\Iestenhauzer skomponowany przez siebie nowy 
e{ektowny taniec. Opis jego wraz z muzyką Ka
zimierza Puławskiego ukazał się świeżo w druku. 

Zgubioni! paczkę barchanu zlożono w naszej 
reclakcyi, prawy właściciel po udowod11ie11iu 
może ją odebrać. 

Ślizgawka. Przymrozek, jaki wczornj przez 
cały dzień się utrzymał, niemałą zrobił uciechę 
amatorom ślizgawki, którzy w tym roku prawie 
tego sportu nie używali. To tez na sztucznym 
terenie w Helenowie, gdzie powłoka lodu 
dochodziła do trzech cali, zebrała się bardzo 
duźa liczba młodzieży. W dniu dzisiejszym przy
mrozek zelżał, a ślizgawka straciła cały urok. 

Atak apoplektyczny. Ogólnie szanowany w sfe
rach kolejowych. p. L. Woyciechowski, zostal: wczoraj ra
żony atakiem apoplektycznym. Dzięki szybkiej pomocy 
lekarskiej, stan zdrowia p. w. nie budzi obaw. 

Rzadki wypadek. W stajni browaru akcyjnego 
K. Anstadta klacz urodzL!:a dwoje zupełnie normalnie 
rozwiniętych źrebiąt, ale nieżywych. 

Najechanie. Dziś o godt:. 11 przed południem na 
ulicy Piotrkowskillj tramwaj nr. 6 najerhal na przecho
dzącą kobietę, którą potlukl bardzo ciężko, tak, że przy
byly lekarz Pogotowia odwiózl ją w stanie bezprzytom
nym i bardzo groźnym do ~zpitala św. Aleksandra. 

Z sąsiedztwa. 
Podatki skarbowe w pow. łódzkim . Ułożony 

na rok 1902 budżet podatków skarbowych w po
wiecie łódzkim przedstawia się w sposób n11stę
pujący: 

1) Podatki miejskie, a mianowicie: konty
gens liwernnkowy rb. 202 kop. 2, podatek po
dymny rb. 583,706 kop. 44; 

2) dworilkie, a mianowicie: główny podatek 
gruntowy rb. 11,683 kop. 20, dodatkowy 11odatek 
gruntowy rb. 4,089 kop. 14, główny podatek po
dyruny rb. 12,227 kop. 25, dodatkowy podatek 
podymny rb. 15,378 kop. 24; 

3) włościańskie, a mianowicie: 
ze wsi: główny gruntowy rb. 15,576 kop. n8, 

dodatkowy podatek grnntowy rb. 4,443 kop. 20 
i podatek podymny rb. 15,376; 

z osad: główny podatek gruntowy rb. 1,786 
kop. 53, dodatkowy podatek gruntowy rb. 500 
kop. ti4 i podatek podymny rb. 2,083. 

Reasumując dane powyższe, przekouywalny 
się, że podatki miejskie w pow. łódzkim w rok.n 
1902 wynosić mają rb. 583,908 kop. 46; podatki 
dworskie rb. 43,377 kop. 83 i włościań kie rb. 
40,771 kop. 95. 

Ogólna suma podatków wynosi rb. 668,058 
kop. 2.J. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* Z powodu braku miejsca sprawozdnnie 

teatralne podamy w numerze jutrzejszym. 
* Z powodu zmiauy repertuaru w warl:!zaw

skim teatrze, projektowany wyt!tt}p p. Leszczyń
skiego w ,,Złotem runie" w piątek nie może 
dojść rlo skutku. 

* W sobot<i znakomity na z gość p. Wanda 
Siemaszkowa. wystąpi w „Romeo i Julii" Szeks
pirn, w niedzielę rnś w „Turnieju" Kozłow
skiego. 

'i: W niedziele po południu odegrane bęch i: 
,,Stare l\lia,;to „. · 
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Z WARSZAWY. 

- Znowu cenny zbiór antyków poszedł na 
marne. Po zgonie ś. p. Szaniawskiego, niegdyś 
spó!wla~ciciela wystawy staroiytności w Warsza
wie, zbiór zawierający cenne i rzadkie antyki, 
sprzedany został we wsi Korytno pod Przedbo
nem, a nabywcami za bezcen sa mało miastecz
kowi żydzi, którzy nawet nie '~iedzą co kupili. 

- Kurator okręgu naukowego udzielił zna
nej pracowniczce na polu wychowania dzieci p. 
l\.lurji Weryżance, pozwolenie na wygłoszenie 
odczytu p. t. "Wychowanie przedszkolne. „ 

- Rada Dobroezynuości zatwierdziła budżet 
szpitala Dzieciątka Jezus, z dochodami 129,662 
rb. i wydatkami 182,773 rb. deficyt zatem wy
n:esie 53,11 l rb. 

- Pewien fotograf powziąl myśl wydania 
serji kart pocztowych z widokami okolic mickie
wiczowskich. Karty te będą wykonane w kraju. 

- Wczoraj spalił:i. się część fabryki wyro
bów metalowych Proszowera przy ulicy Smoczej. 
Straty dość znaczne, bo wynoszą 20,000 rb. i nie 
pokryje je ubezpieczenie. W fabryce chemicznej 
KaLle i 8-ka. miał miejsce wczornj wyLuch i 
wynik stąd pożar. Straty nieznaczne. 

--Q>--

V/lADOM-OSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

- W kopalniach soli w Wieliczce i Bochni 
pracuje razem 1300 ludzi, a produkcya roczna 
wynosi okrągło milion centnarów metrycznych, 
'!. czego prawie połowa przypada na tanią sól 
fabryczną. Wartość wydobytej soli równa się 1 O 
milionom koron. 

- Główna rura wodociągowa na Bielanach 
pękła. Zamianę uskuteczniono w ciągu 24 go
dzin, tak, że Kraków nie odczuł bruku wody. 

- „Nasz Głos" podaje, że obecnie artysta 
sceny krakowskiej p. Brydzyński porzuca tę sce
nę i wraca na łódzką. My o tern nie wiemy. 

- Nowo zorganizowana trupa artystów tea
tru ludowego, pod kierunkiem p. Stanisława Za
wadzkiego szykuje się do kampanii. Tymczasem 
z i1owodzeniem odbywają się przedstawienia w o· 
kolicznycb miastach. 

Dominik Wretowski. 

O rezultatach traktatu handlowe~o 
pomiędzy Rosyą a Niemcami, 

za szczególnem uwzględnieniem wywozu produktów 
rolnych z Rosyi. 

-:-
UZUPEŁNIENIE. 

Odczyt, pod powyższym tytMlem wygłoszony 
w pierwszych dniach m. gruduia r. z., dopiero 
w rn. styczniu r. b. za pośrednictwem druku 
szerszej wiadomości podany został. Tyczasem, 
objawy źycia ekonomicznego, więcej lub mniej 
ważne, następują codziennie i wywierają swój 
wplyw na kształtowanie coraz nowe, wzajemnych 
stosunków pomiędzy stronami interesowanemi. 

W dniu 8 grudnia r. z. "Wiestnik finansów'' 
'l.amieścił bardzo ważny komunikat p ministra 
!!karbu, omawiający -poważnie a stanowczo stan 
i;prawy traktatu handlowego. Gdy w Niemczech, 
!!prawa trak.tatu a właściwie nowej taryfy cel
nej niemieckiej, z wielkim hałasem do parla
mentu w prowadzoną została, gdy przy rozpra
wach wzajemnych, zdawało się, że niema już 
dość wysokich granic dla ceł, któremiby chcia
no odosobnić -państwo od wpływu wszelkiej pro
d ukcyi z ościennej Rosyi, minister skarbu uznał 
zn. właściwe zaznajomić interesowanych ze swem 
zdaniem. 

Zazuaczn on, że każde państwo w troskach 
swoich o potrzeby gospodarki narodowej, może 
zupełnie samodzielnie przedsiębrać to wszystko, 
co jego zdaniem sprzyjn pomyślności kraju, 
i w tych jego zabiegach nikt nie może upatry
wać nic wrogiego względem państw obcych. Po 
rozwinięciu bliższem tej myśli, zaznnczono znów, 
źe w warunkach obecnych są tylko dwa wyj
ścia: albo utrzymać nadal, · czyli prolongować 
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Ze Lwowa. 

-. W 1602 r. mieszC"zanin lwc,w;ski, Piotr 
l\foskalik wybudował u stóp Łysej Góry kościo
łek pod wezwaniem św. Wojciecha i tam pocho
weł wszystkie swe dzieci, zmarłe na dżum<;). Za 
cesarza Józefa II kościołek ten zamieniono na 
pr?cbownię i magazyn dla kawaleryi, obecnie 
zas staraniem bursy im. św. Wojciecha kościołek 
oddany będzie pierwotnemu przeznaczeniu dla 
służby Bożej. W11amiau za to magistrat odda 
zarządowi wojskowemu kawał grnntu w innem 
miejscu. 

- Piotr Chmielowski rozpoczął szereg pre
Jekcyj o _dramacie polskim z ostatniej doby, na 
zaproszeme zarządu powszechnych wykładów uni
wersyteckich. 

- W „Gazecie Lwowskiej" znajdujemy na
der charukterystyczue ogłoszenie. Miasto Bóbrka 
ogłas~a konkms na posadę weterynarza z płacą 
roczme 480 koron. Kandydat winien mieć świa
dectwo z ukończonych stndyów w akademii. 
Miasto Stanisławów ogłasza konkurs na 11 po
sad policyantów miejskich, z płacą 576 koron 
do~atkami i mieszk.auiem, oraz na posadę miej
skiego agenta policyjnego z płacą 84-0 koron. 
W obydwóch wypadkach wymaga si!.' tylko umie
jętności czytania i pisania. Wobec 'takiej różni
cy płac lepiejby przcciez było, żeby weterynarz 
starał się o miejsce stójkowego. 

- Radny magistratu p. Markiewicz podniósł 
myśl założenia przytuliska dla ubogich i opusz
czonych chłopców, oraz oddania kierownictwa 
z~kładu w ręce zakonu Salezyanów. Zakonnicy 
c1 słyną we Florencyi i Wenecyi, jako znakomici 
wychowawcy, a -przedewszystkiem ta<ly z nich 
gospodarze, że utrzyruanie jedneę:o chłopca ko
sztuje znledwie 40 koron rocznie. Umieją też @i 
tak do~rz~ przem~.,,, ić do serc litości wycb, że 
w wym1e111onych miastach zało.i.yli dwa przytuli
ska kosztem 1,200,000 lirów. 

-:- Proces o 7 koron wytoczony został dy
rekcy1 tentru lwowskiego o zagubione w "'arde-
rObie kalosze. t:> 

- Krajowy 'I.wiązek ochotniczych straży po
żarnych we Lwowie ogłosił statysty kę pożarów 
w Galicyi w r. 1901. Szkody wynoszą 10,895,1)77 
koron. Ubezpieczenie zwrócilo 10% w gminach, 
60% zaś w miastach, 30% więc znikło z dymem, 
a stanowi to poważną sumę 4ł milionn koron. 

dzisiejsze taryfy celne, do terminu z góry okre
ślonego; albo przejść do nowych taryf celnych, 
normowanych wylącznie w widokach zabezpie
czenia różnych gałęzi przemysłu krajowego od 
koukmencyi zagranicznej. Przypomniawszy, że 
'~ rol~u 1894 Rosya zgodziła się nn znaczne ob
mżeme swojej taryfy celnej na korzyść Nie
miec, jedynie dlatego, że Niemcy zniżyły też 
taryfy od rosyjskiej produkcyi rolnej, że w ten 
sposób osłabiono nawet nieco opiekę nad prze
mysłem ro>lyjskim, by dopomódz rolnictwu rosyj
Rkiemu, oświadczono bardzo kate"'orycznie że 
jeżeli Niemcy, dla dobra ekonomi~znego s~oje
go, zniosą ulgi obowiązujące obecnie dla wwozu 
rosyjskiego i podniosą cła, to i Rosya również 
będzie musiała powetownć i;obie ten uszczerbek. 
:Memoryał kończy się slowami: żadne postano
wienie rządu zagranicznego (:t-.Tiemiec) nie może 
być dla ministeryum skarbu niespodzianką i nie 
może zaskoczyć je nieprzyg-otowanem. Dla bliż
szeho zilustrowauia tych korzyści, które przez 
Niemcy osiągnięte zostały, w parę dni później 
podnno w organach rządow.vch szczegółowe obli
czenia różnic w opłatach celnych rosyjskich, za
liczonych faktycznie ua dobro Niemiec, z powo
du obniżenia w r. 1894, ceł wchodowych rosyj
skich. 

Nie chcemy przeciążać już pracy naszej, 
tym jeszcze balastem cyfr, powiemy wiec tylko 
ogólnie, że coroczne te zyski niemiecki~ o.kre
ślają się licznemi milionami. Zwrócimy tu je
dnak uwagę na to, że dla całości obrazu, do
pełnianie takowego liczbami odwrotnemi. t. j. 
liczbami osiągniętych korzy~ci przez Rosyę, 
z powodu obniżek ceł niemieckich. byłoby bar
dzo pożądanem a może i wielce chara.ktery
stycznem„. 

Tym sposobem, zdajemy sobie teraz dokła
dnie sprawę z będących w biegu prac obustron
nych i widzimy też, jak powolny jest dzisiejszy 
ich postęp w Niemczech, w których czynnych 
jest w tej chwili około stu specyalnych ankiet 
dla sprawy nowej taryfy celnej-sprawy, której, 
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- W Sanoku rozpoczqła się romantyczna 
historya, w Przemyślu zaś skończyła się bardzo 
prozaiczniP. Ośmuastoletnia córka rabina Katzó
wna zakochała się w oficerze, który obiecał sic 
z nią oźenić. Następnie, kiedy oficera przenie: 
~iono bdo Przeil1yśla, JCatzówua uciekła do niego 
1 prze yła tam 10 dni. Po tym terminie banda 
żydów wpadła do mieszkania oficera podczas je
go nieobecności, porwała zakochaną Katzówn<J 
i zawiozła do Sanoka. Tu rodzice starają się 
jaknajprędzej wydać ją za uiąź, muszą jedna!;: 
czekać 91 dni podług przepisów talmndycznycli, 
tymczasem zaś trzymają dziewczynę w domowym 
areszcie. · 

- Wczorajszej nocy zmarła we Lwowie 
w sędziwym wiektJ ś. p. Aniela z Kamińskich 
Aszpergerowa, znakomita artystk.a dramatyczna. 
Z imieniem jej wiąże się niemal cab hi8torya 
teatru polskiego ubiegłego 8tulecia. Zmarła in
teresowała się do ostatniej chwili sprawami tea
tru, w którym była znwsze chlubą i wzorem dla 
młodeg1J pokolenia. 

S. p. Aszpergerowa urodzona w Wnrsznwie 
29 listopnda 1816 r. Na warszawskiej scenic 
przebywała od 1836 do 1840, potem już stale 
we Lwowie, skąd wyjeżdżała na gościnne wy
stę~y do Wilna, Poznania i Krakowa. Był to 
najswietniejszy okres jej artystycznej karyery. 

Fizyka nowoczesna 

(Dokończenie-p. 1111 21 ). 

F1zylrn starożytna stawala bezradnie wobec 
tego (subjektywnego) faktu, że barwa czerwona 
jest czemś jakościowo różnem od barwy fioleto
wej, wyprowadzając ten falszywy wniosek, że i 
objektywnie różnią się one zasadniczo. Fizyka 
nowożytna, wynalazlszy dla promieni o różneJ bar
wie odpowiednią ilość drga1i na sekundę, oraz 
niejednakową dlugość fal, widzi w objektywnych 
promieniach tylko różnicę ilośt:iowa. I tak: 

Fale światla czerwonego wynoszą wedle obli
czeń dokonanych rozmaitemi ·metodami 1/ 1100 mili
me~r~; fale zielone, niebieskie są krótsze, a naj
mmeJszą dlugość obejmują fale promieni fioleto
wych mianowicie 1/ 2100 milimetra, są mnirj więcej 
dwa razy krótsze od fal promieni czerwonych. 

To mechaniczne, ruchowe tlómaczenie zj;t-

przy względnie niedługim już terminie w jakim 
rozwijać się ona je:izcze n10że, gro:i.i wiadoma 
chęć obMrukcyi zamieszczonej przez pewne od
łamy społeczeństwa niemieckiego. 

Ostatecznego rezultatu tych wzajemnych wy
siłk~1w i zabiegów, sfery interesowane wyczekują 
z wielce natężoną uwagą. Rezultat ten, jak to 
już wspomnieliśmy, z gruntu zmienić może pod
stawę gospodarstwa ekonomicznego w Rosyi i 
w Królestwie Polskiem. 

Dotknąć tei tu nnm wypada, jeszcze raz, 
sprawy wwozu zboża z Niemiec do Krblestwa, 
Dokładnej statystyki tego wwozu nie mamy po1l 
ręką, sądzimy jednak, źe pas pograniczny Kró
lestwa, nie otrzymuje, w ten sposób rocznie wiC1-
cej nad milion pudów, łącznie wszelkich gatun
ków ·iiarna. Słyszeliśmy głosy rolników, nic 
uzuujących by wwóz ten wielkie wyrządzał im 
szkody. Przeciwnie, rolnicy mogący z chwilo
wych pomyślnych konjuktnr dla takiego wwozn 
korzystać, osiągają z tego pewne zyski. Wie -
my wszakże z pewnego źródłn, ze objawem tym 
zainteresowały się już odpowiednie sfery w Pe
tersburgu, że zatem z upływem dzhiiejszego trak
tatu, wwóz powrotny zboża z Niemiec do Rosyi, 
bądź drogą ceł wchodowych rosyjskich na zboże 
niemieckie, bądź innym przepisom, w charak
terze np. wymagania dowodu o pochodzeni n 
ziarna, uznany za nienormalny i niepożądany, 
zamierza się utrudnić a nawet w całości unie
możliwić. 

Jeszcze słowo. Gdy produkcya. rosyjska za
groiom)! jest wysokiemi cławi niemieckiemi, to 
opierując się na zapewnieniach memoryału mi
nisteryum skarbu, spodziewać się mul:limy rów
nież wysokich ceł ua towary niemieckie, a takie 
tj. wysokie cła, dodadzą sił przemysłowi rosyj
skiemu; społeczeństwo zaś, a w szczególności 
społeczeństwo polskie, z przyczyny tych utru
dnień, tern prędzej i tern łatwiej odwyknie od 
posiłkowania się wyrobami niemieckieryi, co nrn 
tylko na dobre wyjść musi. 
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wisk stalo się warunkiem dalszego postępu, umo
ż'iwiając wprowadzenie nowego pojęcia energii, 
które znowu rzucUo nowe światto na ciemne i 
niewyllómaczone fakty zanikania i zatracania się 

d;dalających sit, naprowadziło na fakt przekształ
cania się energii, a w dalszym ciągu na najdo
nioślejszą zdobyci i barJzo płodny w skutki re
zultat: na prawo zachowania energii. 

Nim jednak do tych odkryć przystąpimy, za
-stanowimy się je:>zcze nad rodzajem ruchu jako 
też nad pojęciem energii i pracy. Pojęcia te są 

cegłami w dalszej budowie. 
Rozróżniamy ruchy trojakie: mchy, które ,wy

lrnnywa ciało jako caloś~ wzięLe-zwiemy je me
chanicznemi-np. kamie!t spada, ruchy, które wy
konyn·ują najdrobniejsze, nie dające się już roz
J:ożyć spo obem mechanicznym cząsteczki, drobiny 
czyli molekuly - stąd ich nazwa drobinowe czyli 
molekularne - i;p, zmieniam uktad cząsteczek 

w wodzie i wreszcie ruchy eteryczne, które wy
konywają cząsteczki eteru. Zrozumialą jest ize
czą, że ruch jednego rodzaju może wywołać ruch 
drugiego rodzaju. 

Gwiazda, spadając (ruch mechaniczny) na
trafia na znaczny opór powietrza, zmienia z od
powiednią silą uklad swych cząstek, które drga
jąc (ruch Llrobinowy), uderzają o cząstki ete~~' 
zmieniając jego gęstość i nadając inną chyżosc, 

co dochodzi do nas w formie promieni i rozża
rzonej gwiazu y. 

.Mylnie móglby l\toś z tego wywnioskować, 
że ruch spadającej gwiazdy jest równy ruchowi 
molekularnemu a ten znowu eterycznemu, bo się 

nań zamienił. Tak w i tucie nie jest. Przeksztal
ca się tylko jedna energia w drugą Jak to na
leży rozumieć? 

Energią, nazywamy w fizyce iloczyn z masy 
danego ciala pomnożonej przez kwadrat z chy
żości, w jakiej się cialo znajduje. To znaczy, że. 
gdybyśmy chcieli dwa razy zwiększyć energię kuli 
armatniej, lecącej z chyżo :cią. 10 metrów na se
kundę, musieliby~my jej nadać chyżość kwadra
towo 1rięk::izą, 100 metrów na sekundę, natural
nie nie zu1ieniając masy. 

Energię taką, jak w powyższym wypadku, 
która pow::;taje u ciala, będąc:ego w ruchu, nazy
wamy żywą czyli kinetyczną. l\loże jes7.cze istnieć 
drugi rodzaj en ergi i, który zawdzięcza swe istnie
nie zmiauie polożenia ciala lub ukladu jego czą
stek. Naprzyklad cialo wyniesione na pewną 

wysokość i umieszczone na podstawie, ma zdol
ność 11rócenia do pierwotnego polożenia. Tę zdol
ność nazy1ramy energią potencyalną. Na tym 
przykladzic się okaże, że praca, którą zuży

liśmy na "·yniesicnie danego ciała na pewną wy
sokość, utaila się w energii potencyonalnej i wró
eila się dopiero w energii kinetycznej, która po
wstala po usunięciu pod tawy przez ruch ku do
lowi. Gdybyśmy zaś obliczyli matematyeznie wiel-
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(Dalszy ciąg-patrz X2 21). 

- Taka była czyjaś wola ... - powtórzył wuj 
Graff. - Czy masz na myśli tę kobietę? I 

- Naturalnie, że „tę kobietę". Ona to po- 1· 

krzyżowała plany swoich towarzyszów i ocaliła 

mię ... 
- Dlatego, że cię kochała? ... 
- Dlatego, że mię kochała. 
Wuj Graff westchnął, nałożył fajkę, zapalił 

i rzekł: 
- Pierwszy to raz rozmawiamy o tej nie

szczęśliwej od czasu owych wypadków„. Czy nie 
zrobię ci przykrości mówiąc o niej? 

- Bynajmniej. 
- A więc, powiedz mi, jakim sposobem 

przyszło do tego, że la daczniea tej miary co ona, 
poświęcila się dla człowieka, którego najprzód 
c~ciała wywieść w pole, n. potem ograbić?... Bo 
n~e wątpisi, źe takie były jej plany wzglt:dem 
crnbieY ... 

- Nie wątpię. 
- Wszakże to była awanturnica, która 

wszystkiego próbowała, wszystkiego doświadczy
ła, i w miłości była jak owi pijacy z wyparzo- I 

ROZWÓJ - Środa, dnia 29 stycznia 1902 r. 

kość pracy-co jest latwe do u kutecznienia-ja
ko też 1rielkość, wywolaną powyższą }Jl'acą, to 
przekonalibyśmy aię, że równają ~ię w zupelno~ci. 
Podajemy też jedno obliczenir, tanowiące pod
stawę tego twierdzenia, że energia przekształcona 
w drugą równa się jej ilo ·ci owo. 

Znakomity fizyk angielski Joule wykazał, że 
jednostka ciepla, kalorya t. j . ilość ciepła, po
trzebna do podniesienia temµrratury jednego kilo· 
grama o jeden stopieil Celsiusza, równa się 42-l 
jet.l.nostkom pracy, kilogramometrom. Ponieważ 

pracą nazywamy iloczyn z masy przez drogę, po 
której należy daną masę poruszać, przeto za 
jednostkę pracy przyjmujemy pracę, potrzebną do 
podniesienia jednego kilograma wody (masa) rnt 
wysokość metra (droga). 

l\lożemy więc powiedzi~ć, że jedna kalorya 
moglaby - odpowiednio użyta - podnieść 1 kilo
gram na wysokość 42-! metrów. Powiadamy więc, 
że 42-l kilogr<Jmetrów równoważą 1 kalorn, są 
mechanicznym równoważnikiem ciepła. Uogólnia
jąc ten rezultat, pnypuszcza się, że równoważ

ność istnieje w przekształcaniu się wszystkich ro
dzajów i form energii. 

Dotychczas je:>t tylko empiryczne tlomacze
nie. Zyskuje ono na sile przekonywającej, gdy je 
potwierdza eksperyment. Przeprowadził go po 
raz pierwszy fizyk nngielski, Grore w 18.J.3 r 
Wynalazl miancwicie przyrząd, za pomocą które
go z promienia światta, jako sily początkowej 
otrzymywaro się dzialanie chemiczne, elektryczne, 
magnetyczne, cieplo i ruch. 

lnnemi slowy: w~zelka energia, zużywając 

się, nie ginie, tylko przeksztalca się w równo
ważną inną energię, cala jej iloeć nie zmieniona 
istnieje w formie energii innej. Jest to określenie 
negatywne. \Vyrazir to clra.;tycznie Robert l\layer, 
że kamie1\. znajdujący się na szczycie piramidy 
Chefrema, móglby zupelnie dokładnie zwróci6 
pracę, zużytą przed 40 wiekami. Ponieważ na 
świecie istniPje energia tyllrn w formie kinetycz
nej lub potencyalnej, można to prawo sfol'fnulo
wać pozytywnie slowami Helmho'tza: „Suma ener
gii kinetycznych i potencyalnych jest niezmienna". 

Temu prawu, stanowiącemu najcenniejszy d.)
robek nowszej twórczo~ci fizykalnej, odpowiada 
drugie, niemniej ważne i doniosle: prawo zacho
wania ma tery i. Jest ono najogólniejsz?I formulą 

na zjawiska następującego rodzaju. Swieca się 

pali; pozornie części jej zanikają, niszczeją; zJa
waloby się, że pierwiastki rnateryi giną. Tym
czasem eksperyment pokazuje, że je:§li zbierzemy 
gazy wywiązujące się przy spaleniu i dodamy do 
części stałych, nie ulatniających się, to - odciąg

nąwszy wagę zużytego kwasorodu - otrzymamy 
wagę pierwotną. 

Tutllj występuje na jaw silny kontrast mię
dzy fizyk;~ no1rszą a starszą. Fizyka starożytna, 
która jest jaknajzgodniejszą z bezpośrednierni da-

nem pod uiehieniem, którym trzeba witryoln, bo 
wszystko inne je~t dla nich mdłe... A jednak ... 

- Jednak ·zakochała się w takim młodziku 
jak ja„. Ale to wła~nie dlatego, że byłem mło

dzikiem, orimiennym od znanych jej łotrów ... 
szklanką mleka dla pijaka, że użyję t go same
go porównania co wuj ... 

- l zabiła się w twoich oczach, z twego 
powodu? 

- Tak wuju, dlntego, że nie chciałem jej 
obiecać, że do uiej powrócę. 

- Kochałeś ją jednakże? 
- Kochałem ją, a przejmowała mię zgrozą!. .. 

Gdybym był do niej powrócił, byłaby mię opa
nowała i zgubiła... Słyszy wuj, zgnbib I Ja 
czułem to wy-raźnie w owej titanowczej chwili. 
Jestem pewny, że ta kobieta ohydnn. a rozkosz
na, ze mnie, człowieka uczciwego, syna uczci
wych rodziców, byłaby zrobiła łotra. Tego się 
zląt;łem. 

Milczeli znowu przez chwilę. 
- Ona była bardzo piąkna i bardzo po

nętua, prawda? - zapytał wuj Gniff. 
- Była wcieleniem piękności i uroku„. Isto

ta cudowna stworzona na królowe ... 
- I myślisz, że mogła byłu. "uciec? 
- Jestem tego pewny. Przypomina sobie 

wuj, że policya, przetrząsając dom po owej za
mieszce, zualazła w piwnicy sklepiony chodnik 
prowadzący do pewnego domu przy :ilei Neuilły. 
Tą drogą właśnie uciekli wtecly pozostali przy 
życiu wspólnicy ... Mogla zejść ukrytemi wewnętrz
nemi schodami i w minutę już być znpdn1e bez
pieczną... Pracowano przeszło dwie godzrny za· 
nim zdołano wyłamać drzwi od piwnicy. 
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nemi doświadczenia, a do pogodzenia różnoro

dnyd1 faktów nie dąży la, zatrzymywała , ię przecl 
każJ•1 klasą zjawi k odmiennych, 'przyjmując dla 
ich wytlómaczenia poszczególne wlaściwości Lub 

pecyalne prawa. 
Proste Zl'tknięcie dwóch różnorodnych m~tali 

wytwarza elektryczność. Oto fakt, wobec które
go fizyka przedkartezyańska stawala i zatrzy
mywała się, furmulując to jako prawo. 

Połączenie dwóch różnoimiennych elektrycz
no "t:i, np. prąd jeden z cynku, drugi z miedzi
wyradz:i światło. Dla fizyki starszej jes to rów
nież fakt, którego istnienie przypisuje wlaścilro

ściom nieznanym. 
Fizyka nowożytna 11ie potrzebuje się powoły

wać na rodzenie się nO\Yej energii - co stalohy 
w sprzeczności z zasadą zachowania - lecz po 
prostu widzi prze1csztalcenie się czynności poprze
dzającej jako energii ruchowej, na energię elek
tryczną, świetł ną. 

Stąd wynika różnira dalsza, znajdująca swój 
wyraz w matematycznej stronie zjawisk fizykal
nych. Ponieważ fizyka nowsza operuje tylko 1 u
cllem lub energią, t . .i. czasem, przestrzenią, chy
żością i ma ą-same ilości mierzyć się dające-to 
jest naturalną konsekwencyą, że może ujmować 

zależność \rszelkich zjawisk w formuły matema
tyczne. l\Iożnaby teź w końcu pojąć idealną fi
zykę jako zbiór formul i ró,~na1l. 

Ta cecha byłaby w fizyce starszej niemożli

wa. Gdz;e się widzi tylko różnice jakościowe, 

a nie ilościowe, nie można powiedzieć, że świa
tto czerwone jest swiatlem fioletowem o folach 
dwa razy dluższych, nie można matematycznie 
tlómaczyć. 

Fizyka się mechanizoje. ,,Wielka ilość zja
wisk układa się coraz lepiej pod ręką nauki; 
wątpliwości dotyczące istnienia praw niezmien
nycll Zjawisk, nikną z każdym dniem więcej; od
krywa się prawa coraz większe i coraz ogól
niPjsze" (Uelruholtz). 

-s-

Reforma strojów kobiecych. 

We Francyi pojawił ::1ię silny i ciągle wzma
gający się ruch mający ua celu reformę ubrania 
kouiecego. Jest to już sam w sobie zadziwiający 
fakt, że taki ruch, który dążyć przecież musi do 
nprosiczenia toalet kobiecych, wychodzi właśnie 
z Paryża, metropolii mody i zbytku toaletowego. 
Znalazło się nawet jedno pismo mód „La N ouvel
le Mode'', które ten ruch popiera. Z tego też 

pisma dowiadujemy się, że jeden młody lcknrz 
wyglosił niedawno temu odczyt, mający na celu 
spopularyzown.nie pomienionego ruchu. W wy
kładzie swym omawin.ł ów lekarz wszystkie szko-

- Ci ludzie, przy całej swej niegodziwości, 

mieli zadziwiające zdolności organizacyjne. Ja
kież lo siły stracone dla społeczeństwa! Ludzie 
uczciwi są zawsze trochę niedołężni .. 

- Nie możnn przecie zbójów postawić na 
czele społeczeństwa dlatego tylko, że są spry
tniejsi ... 

Wuj Graff westchnął: 
- Czy ty myślisz czasem o tej kobiecie? 
- Ciągle. 
- Żałujesz jej? 
- Czyż nie poświęciła się dla urnie? 
- Z tego powodu tak si~ zmieniłeś spo-

sępnialeś? 
- Tak jest, wuju. 
- Nie mogłeś jej zapomnieć? 
- I nie zapomniałem do dziś dnia. 
- Przytem byłeś też bardzo zaj(jty zorgani-

zowaniem pr,r,edsiębiorstw Towarzystwa materya
łów wybuchowych ... 

- Włożyłem w to dużo pracy ... 
Wiesz, cobyś powinien teraz uczynić, 

gdybyś miał rozum? 
- Wiem bardzo dobrze. Ojciec mówił mi 

juz o tern wczoraj, a dziś wuj znowu zaczyna 
szturmować ... 

- Ist<>tnie, moje dziecko. Dobrzebyś zroliiŁ 

żeniąc się teraz, kiedyś się nstatkow11ł, spoważ

niał, i:ierce mas;i; wolne ... 
- Z Geuowefą de Tremont? 
- Tak. Twoi rodzice oddawna ci ją prze-

znaczali... Ucieszyłbyś ich, żeniąc się z nią. 

(Dok. nast.). 
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dliwe następstwa głupstewek mody, a wykład 
swój ilustrował scioptikonem, aby przysłuchujące 
się mu damy nie pomówily go o przesadę. 

I oto roentg·enowskie fotogramy pokazywały, 
że objętość jamy brzusznej została zmniejszoną, 
przez co jelita są uciśnione, że serce pod ści
śni~tą klatką piersiową nie może wykonywać 
prawidłowych ruchów, że stos pacierzowy wy
pacza się, że kształty bioder i pleców zmieniają 
formę lin.j - jednem słowem, same kalectwa, 
które wychylają organizm człowieczy z równo
wagi i są powodem rozlicznych cierpień. Naj-
1gubniejszem zaś jest, że te nastctpstwa przeno
szą się przez dziedzictwo i na mężczyzn i tuk 
prowadzą do d.::generncyi całej rasy. 

Naukowe pomiary czaszek starych gallów i 
nowoczesnych francuzów wykazały, że zawiera
jąca mózg przestrzc11 do tego stopnia została 
ściśniętą, iż wogóle dziwić się trzeba. że dzisiej
szym francuzom pozostał jeszcze jakiś atom ro
zumu. Jest to wynikiem noszenia ciężkich ka
peluszy, kapuz, peruk i fałszywych włosów. Spó
dnice, halki, krynoliny, długie ogony zdeformo
wały nogę, a wysokie korki u bucików wypa
czyły postawę nogi. Szkielet dzisiejszej pary
żanki nie jest już podobny do szkieletu Dyany. 

Prelegent szydził nastctpnie z kobiet niecy
wilizowanych ludów, które włosy swe najpierw 
smarują klejem, a potem zaplatają w setki ko
sek, z kobiet starożytności, które bujne swe wło
sy krwią na czerwono farbowały, z kobiet in
dyjskich, które upadają pod ciężarem klejnotów, 
jakie na siebie nakładają. 

Nawet najszlachetniejsza z heroineki Dziewi
ca Orleańska, nabawiła się rany, ponieważ pod 
pancerzem nosiła tunikę ze złotego brokatu, 
podbitą jeszcze niebieskim wojłokiem. Wreszcie 
przyszedł prelegent do sprawy gorsetu, który
zdaniem jego-jest początkiem wszystkich cier
pień i słabości kobiecych. 

Pierwszą koLietą, która nosira. ten nieszczct
sny instrument, była Marya Tudor, małżonka 
króla Ludwika XLI, którą porzucił on dla ładuej 
i wesołej Reny Margot. Gabryela d 'Estrees, 
najpi~kniejszn. kobieta swego cza~m, miała na 
ciele otwarte rany, które jej wygniótł gorset. 

Damy dworu Henryka III ehodziły jakby 
na małych szczudłach i musiały ciągle opierać 
się o rnmię pazia lub knwalera, aby utrzymać 
i·ównowag~. Rococco znowu obciąiylo głowę 
w niemądry sposób, a zatrzymało ściskanie talii, 
co dało powód Janowi Jakóbowi Rousseau do 
napisania odezwy, aby nie grzeszono przeciw na
turze. 

Następnie pojawiły się na cesarskim dworze 
szaty na wzór starożytnych i z owych czasów 
pochodzą najpiękniejsze portrety kobiece, jakie 
zna sztuka. Druga małżon.ka Napoleona I, l\Ia-
1·ya Ludwika, wprowadziła w roku 1812 znowu 
gorset, aby powstrzymać swoją rozwijającą się 
<>tylość. Odtąd gorset panuje już ciągle i 
wszystkie prośby, aby go wyrugować, rozbijały 
się o jego twarde brykle i fiszbiny. 

Kronika ekonomiczna. 

Ministeryum komnnikacyi uznało po~rzebę 
popierania organizacyi złożonych komunikacyi 
bezpośrednich kolejowo-wodnych wzdług kolei 
Syberyjskiej za porozumieniem za1·ządu kolei 
z towarzystwami żeglugi na rzekach linię kolei 
przecinających. Już obecnie takie 1Jezpoś1·ednie 
związki zostały urządzone w Siemipołatyńsku, 
Barnaule, Bijsku,'.Minusińsku i J enisęjsku. Będzie 
to znnkomite udogodnienie w handlu z tcmi 
prowincyami sybcryjskiemi, położonemi dalej 
od linii kolejowej, i za pomocą rzek, jak Irtysz, 
Ob i Jenisej, mogą dostarczyć towarów do kolei 
i odbierać transporty kolejowe. Główne przed
mioty handlu tego w obecnej chwili są: w kie
runku linii kolejowej zboże i herbata, w prze
ciwnym zaś: cukier, towary kolonialne, t . zw. 
manufakturne, czyli wyroby wełniane, bawełnia
ne i t. p., żelazo, nafta. 

- Z powodu, iż opłata stemplowa, pobiera
na od dokumentów i akt za tr:rnzakcye do ty
siąca. rubli w wysokości po 4 l kop., - jak za 
1,000 rubli - okazuje się bardzo uciążliwą dla 
tranzakcyi drobnych - powstał '.t.amiar zaprowa
dzenia pewnej zmiany. Zmiana polegać b~dzic 
na tern, że tranzakcye do 700 rb. mają podlegać 
opłacie stopniowej po 5 kop. za każdą Retkę i 

dopiero orl 700 do 1,000 rb. opłacie 40 kop., jak 
za pierwRzy 1.000. D~lej projcktowan:i jest ulga 
w opłatach podatku stemplowego dla właścicieli 
majątków ziemskich i rolników. Oplaty wyższe
go stopnia mają Lyć w tej uldze przeniesione do 
niższego. 

Ogólne zapotrzebowanie opału w całem 
Państwie Rosyjskiem wyraża się cyfrą 6,:355 mil. 
pudów. Przy tern obliczeniu wszystkie rodzaje 
opalu są zredukowane, stosownie do swej opa
łowej wartości i wyrażone w pudach węgla ka
miennego. Z tej ilości 74%, czyli 4.685 mil. pud. 
przypada na drzewo i wę.gie! drzewny; 26% zaś, 
czy li ',720 mil. pudów na wszystkie inne ro
dzaje opału, a mianowicie: 1 ,200 mil. pud. przy
pada na węgiel kamienny, ant.racyt i koks, 4~0 
mil. na odpadki naftowe i 50 mil. na torf i ró
żne inne irnrogaty. Na cele opałowe zużywa się 
4, lt 2 mil., na cele zaś przemysłowe 2,173 mil. 
pud. W zrost produkcyi opalu mineralnego jest 
w ostatnich latach olbrzymi. W r. 1880 produk
cya wynosiła 272, w 1890-644, w 1900-1,78-1 
mil. pudów. 

Z .OSTATNIEJ ,POCZTY. 

Sprawy austryackie. 
Dziennik wrochwski "General-Anzeiger" po

mieścił korespondencyę wiedeńską, w której 
twierdził, że arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
wyraził się z wielką sympatyą do dr. Koerbera 
o zabiegach niemców, by zaprowadzić w Austryi 
język państwowy niemiecki. 08wiadczył też, że 
w miarę sił własnych będzie popierl\ł owe za
biegi. 

Prasa niemiecka w Wiedniu ~ na prowin
cyi przyjęła radośnie owe wynurzema, u wazaJąc 
je za. skierowane przeciwko równouprawnieniu 
ludów słowiańskich, pqręczonemu przez kon1:1ty
tncyę. 

Wubec tego słowianie uczuli się wielce za
niepokojeni. Jest to bowiem rzeczą niemałej 
wagi, gdyby dziedzic korony 1:1tanął otwarcie po 
stronie wszechniemców. 

Prasa czeslrn i część galicyjskiej domagają 
się urzędo :vego wyjaśnienia tej sprawy. Posło
wie czescy zawiadomili poufnie prezesa mini
strów, że będą mu;;ieli postawić wniosek nagły 
w tym przedmiocie na pełnem posiedzeniu Izby 
poselskiej. 

Pruski tłzienuik wystąpił z ową alarmującą 
wieścią w chwili, gdy w komisyi budżetowej 
strumnki narodowościowe zaczęły się polepszać. 
Widocznie w Berlinie niczego bardziej się nie 
oL:n\'.iano,· jak zgody narodowej w Anstryi. 

- Z okazyi urodzin cesarza niemieckiego od
był się w Wiedniu bankiet niemieckiej kolonii 
pod przewodnictwem niemieckiego ambasadora 
ks. Eulenburga. 

Ks. Eulenburg wygłosił toast, w którym 
podniósł, że sojusz, łączący szlachetnego monar
chę austro-węgierskiego z cesarzem niemieckim, 
jest nierozerwalnym. Jestto gmach utundowany 
tak, iż się opiera wszelkim burzom. Ci, którzy 
nie odczuwają radości z powodu istnienia. tego 
sojm;zu, nie są w stanie go rozwiązać. My je
dnakże, którzy calem sercem przywiązani jeste
śmy do niego, nie chcemy i nie powinniśmy być 
małodusznymi , jeżeli kiedykolwiek słońce zaćmie
wa mała mgła lub deszcz. Sojusz ten jest na
szym domem rodzinnym, strzeżonym przez przy
jaźń obu szlachetnych monnrchów. 

l\Iówca zakończył toastem na cześć cesarza 
Frauch:1zka Józefa, szlachetnego i wiernego przy
jaciela cesarza niemieckiego. 

Następnie wzu iesiono toast na cze8ć cesarza 
Wilhelma. 

-o-

Telegramy. 
Petersburg, 28 stycznia. W obecności towa

rzysza ministra skarbu Kowalewskiego, odbyło 
się ostatnie posiedzenie ogólne i zamknięcie 
zjazdu przedstawicieli rad opiekuńczych i dyrek
torów szkół handlowych. 

Petersburg, 28 stycznia. W początkach lute
go utwo1·zopa będzie komisya pedagogów i przed
stawicieli wydzialów, pod przewodnictwem mi
nistra oświaty, dla opracowania ustawy szkoły 
śre llniej. Projekt ustawy wniesiony będzie do 
rady państwa na sesyę w bież. półroczu. 

Paryż, 28 stycznia. Przez nieuwagę naczel
nego kuchmistrza wydarzyło się na zamku hr. 
Bothune-Grelliere wielkie nieszczęście. Hrabia 
zaprosił gości na obiad. Kuchmistrz przez przeo
czenie do sosu c!omięszal salmiaku, skutkiem 
czego całe towarzystwo otruło l:!ię. Gospodar1~ 
domu hr. Bethune zmarł zarnz, inni goście leźą 
ciężko chorzy. 

Wiedeil, 29 stycznia. Pokój w parlamencie 
zagrożony, ponieważ niemcy domagają się od 
rządu zapewnienia, ie pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi się na założenie n ni wersytetu cze
skiego na Morawach. 

Londyn, 29 stycznia, Gen. Bruce Hamilton 
wziął w sobotę do niewoli 82 boerów. 

Berlin, 28 stycznia. Król Edward przysłał 
przez księcia Walii w upominku cesarzowi ko
pię obrazu Pesnego przedstawiającą Fryderyka 
Wielkiego. Oryginał znajduje się w galeryi 
windsorskiej. Cesarz mianował księcia Walii: 
szefem pułku kirasyerów. Przy śniadaniu w ka
synie pułku dragonów gwardyi cesarz i książe 
wymienili toasty. 

Wieden, 29 stycznia. Rozprawy nad budże· 
tern w pełnej izbie poselskiej rozpoczną się około 
15 lutego. Poprzednio uehwali izba kontyngens 
rekrutów, projekt kolei bośttiackich i wybierze
członków delegacyi. 

Lwów, 29 stycznia. Aszpergerowa umarła . 
śpiąc. Wieczorem czuła się lepiej i r<'zma.wiała 
z aktorem Woleńąkim. Urządzeniem w1:1paniałego 
pogrzebu zajmuje się utworzony w tym celu ko
mjtet teatralny z dyrektorem Pawlikowskim na 
czele. Imieniem artystów przemówi Woleński. 

O d p o w i e d z i R e d a k c y i. 

Panu C. D. Odczyt p. Procnera będzie wydruko
wany w "Przeglądzi e Technicznym," wychodzącym w War
s żawie. 

Autorowi. Szczególową odpowiedź damy za kil
ka dni. 

Pp. Januaremu, F. i H. O. Z nadeslanycb, 
wiersz-y nie skorzystamy. 

ELEGANCKIE TRYJAlE 

06umie 
poleca sklep pod firm!\ 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRA.ND HOTEL. Tugendreich, Kami eni ecki , Galiń

ski P awlowi cz z Warszaw y-Walter, Fl otow z Berlina
Gulazow z Tyflisu - Gąbcrk z Nikołajewa. - Jague~ou, 
z Często chowy-Furman, ~rase h z \~roctawHi - ~Vamon 
z l\Ioskw)'-Serer z W1edn1a~ Górski , Bluman, J~~asuow
ski z Petersburga- l\Iogazan1k z Benlyeze 1~a-};1merow
ski z Elizawetgradu- T erpogosow z Armawm-Wodakow 
z Juriewa. 

Zakład ogrodniczy i skład nasion 

C. ULRICH..-. Warszawa, Ceglana N2 li 
IR 9' zawiadamia, że cennik illustrowany nasion wyszedl z druku i na żądanie wysyla si ę bezpłatnie . 

••..• „. „ •• " •• „ ···········--··••"-
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Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kulmlerz Sokolowekl, BudowLl<lzy, Bt1ne
dykla 29. Plany budowlane, kościoły, 
cceny do asekuracyl I Towarzy8h•ll 
}..redylowego n:la'lta Łodzi. Wszelkie 
nboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska I li. Kslęgarnu 

I skład ]\;ut, poleca: Wielki wybór kRll\ 
.ltk do Nabożeństwa w ozdobuy<lh opra
vacb. 

Cukiernie. 
J S1r.iagler I E. Bartsob. Piotrkowska 47 

\ róg Zlt-lonej i Plotrkowbka Mi 28. Pole• a 
znane z doHkouałoścl pączki v. l < deńsklt1 
I murzynki (c.~ekoladowe) eodzleń śwlt!-
2e, jak równlt'Ż baby petlnetowe, pari::o
ne I piaskowe, placki waniliowe j błko
we I wiedeńskie, ciastka różne de11ero
we, Bomihes des dames, PeUt foors, 
borbal11lkl kruche I mlgda "e eo~ry 
de6er(Jwe, czekcladkl, cwoce w konser
wlf> , karmelki roŻ'· i t. d, Karm0lkl 
od kaNzlu szlazowe, słodowe, I mlodo
wo-zlołowt-, fony, tace claR~, kremy 
hiszpańskie I mrożone, Prince plole 
Blomblery, Jody I Rlan anie. 

• Skład piwa. 
Łódzki skład ryskiego piwa I porle1u 

Waldscbl0Rscl1en ul. Barcza Mi 8 pny 
Szosie! Rokld1'skloj LB monopolem. Tel< -
fon: Adolf Wal!(utJr. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, .l\awro\ a. Przyjmuje pne· 

prowadzki po renach pnys\ępuych. Qw;i
raucya pt wua. 

Nowy zakład przewozowy. 
lgnaoy Kozlow1kl. Ulica ŚrtJdnla ~ 9R 

Przyjmnjtl wnzolkle prz6pro-w1 adzkl po Ctl 
naeh przysiępnych . Za u11zkodzenla od 
powiada. l'olucam się ła11kawym wzgl~ 
dom Szanownej Pnbllcznoltcl. Z szacan· 
klem lgnncy Ko.:łow11kl. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Waller 0dzczi;dnoiie. Plerw~zy 

łódzki zakład reperacyjno-krawitll'H, 
najpiękniej reperuje, przerabh, nicuj„, 
ezyśt• I, pierze chemicznie oraz farbuj• 
garderobę męzkj\. Wykonanie tleg:;n · 
ki t> I Ezybklti. Ct-ny nader nmlarkowa-
011. IHlca Plo\rkowi;ka :Hi H2. 

Leon Langner, krawiec męzki z Warsza
wy, 11rztiprowadził się 11a ul. Piotrkow
ską Mi 103 i wyr11b a nbran·a marynar
kowe z powit rzonego towaru po rb. 8, 
z dobremi tlollatkami. m5 

IlUeczarnie. 
llomlnf!Jm Rogów, Mlt;!czarnla, Średnia ~ 

J- Ilia, Plotrkow11ka .Ni 59 w Lodzi, UtZl\· 

dr.ona na wzór ,,.l\adliwidrzankl" w War
szawie Poh1ca w11zelkie i:rodukty wlt J· 
•kle, ~awsze świeże I w -w1 ybc rowyo. 
1ta\nuku. Na mi<'.illl'U wo:iys\kle pl11mi. 
Składy narźęd:::i chirurgicznych l 

nozowniczych. 
Zygmunt Kwaś i. lewi.kl Piotrkowska Nr. 42 

polec.a w witilkim wyliorza 11cyzorykl, 
noiyr:zk' , brzynvy angiblbklti. Przy shła · 
dzle znkład reperatyjny p1zyjmoje wszel
kie reperacye narzęczl chlrnrghi:i.nyct 

uv l ownlczych 
Pracownia hartów. 

Praoow11la hartów arty11tyeznyuh Klaq 
Zajdel, Plo\rkowska )i 73. Przyj1uje 
wazolkle robo\y w zakres banu webo· 
dząc.e. Apara\a kościalne, chorągwie lle
chowe, \akie repetuję koślllelne apara
h, przernbiam I odśwluiam chorągwlt 
cel.lbowe. Pracownia moja renomowana 
kllkoleh1lą pracą,, zasłużyła na zupełne 
Zllnfanle Rz. Publi11znoi.cl, "Nykonywarr 
takowe po moiliwie nlzkleb ce11ach. Pt
lecają<l się ła11kawym względom z sza 
cnnklt;m Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repeu

eyjny przedmiotów domowego I gosio 
dara\wa, w Lodzi, Piotrkowska 811. Ml· 
•kołuj ew eka 35, wykouywa roboty' bla 
uharskle I ślnaarHld~, bielenie rondli J 
Bamowarow, brouzowanle I lalderowanl 1 
reptJracye lamp, lodowni pokojowyllli, 
przedmiotów moslęż11ych I bronzowyet, 
WBZell.>lch maszynek kncbennych I wy -
iymaczek, Otitrzenle I o'.udzanle noiy 
Jak rownlei sklejanie przedn.lo\Ow azklan · 
11ych I porcelanowych I t. p. Robo\} 
wykonywant> będą o\arannle I po ce1111cł 
PUytitępnycb 

Skład masła. 
O. Tauohert. Poleca codzitnnie świeże 
maHło śmietankowe kuchenne I loplonll oraz 

mleko I śmietanę. Mlliołajewska 29 m. 
2ó. 

Dr. -scinnenberg-
ohoroby skórne i wener•• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Prs7jmuje od g. 10 rano do 1 pJł 
i od a-8 popoł. 

ROZWÓJ ~rnda, dnia 29 stycznia 1902 r. 

choro~y 

u12u, nosa, gardła i żboczeń mowy. 
P1!ryjmoje od ~ - Il r. I od 4-7 poo•· ., 
w o\adzi<'lę od 9-1 t r. 1 od 2-4 POll~ 

Łód*• Zn ~adz a .M 4. 

Dr. Jan Ginsburg 
Akuszerya i choroby kobiece 

Ol 9-1 l r. I O<i ł-7 pop. 

Piotrkowska 87. 
887-r-13 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń m:>wy. 
powrócił i mieszka c,becnle 

na ulicy Zielonej .M 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r. i f>-7 pop. 

880 -r-5 

Or. O. Altenberger 
A11drzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rauo I 
od 4 do 6 p.1po1i..dulu, w święta prz)'jmo-
je tyl <o rano. 829-d-l 

Dr. A~rutin. 
Choroby ... kórne i weucryczue 

Krótka N2 9. 
Przyjmuje: nno do godziny 11, pop -
łuduin od 6-8, panie od 5-6. 

!!45-4 

314-d ~r. Maul 
Choroby skórne, weneryczne 

i mocze płciowe, 
PIOTR:COWS:CA M 121, 
przyjmuje od 8 do lt r. I od 6 do 8 po

południu. Y11nle od fi do 6 popoł. 

Dr. Sallwl1jcz1k 
Cltorohy dzieci i wewnętrzn'.l 
ul. Piotrko~aCla 123 

Oodzluy przyjęda.: 9-10 r. i :~-f: pop. 
917 8-8 

Dr. F. SKn~i~wicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzej a N. 13 
Przyjmuje: 10-1~ rnuo I 6-8 ~Jac.zortm 

pan e ó-6 popoł. ó06·d-SO 

Dr. Ml1cz11faw BllZ1ń~ki 
Choroby kobiece i chirurgiczne. 

Do 10 rano o. Ro•l>11ińsk11 Jl! 47 
Od 6-7ł pop., ul. Nawrot Xi L 

ó7-8-3 

Choroby weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. S. Luwtowicz 
Przyjmnje od 8-11 I od ó-8. panie od 

2 -3. Zachodnia .M 33 
(ub"k lou1bardu akcyjnego) 

W niedzielę I śwh>ta od 9-11 i ó-7. 
588-d-6i 

nr. n. H~Iman 
Specyallsta chorób uazu, nosa, krtani I 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Przyjmuje od 9-101/ 2 r. I od 4-6 pop. 

92'2-30-24 

Rządca rolny 
po:ladajj\cy wiedzę wszechstronnie wcho· 
dz:1ni, w zakres gospodardhva rolne110, 
poHzukoje p~sa.Jy. Wynagrodzeni-i do 
urn ·wy, I '!: od nadwyż~i czystego zyska, 
o Hórym za pe• nia, w porównaniu z O>tat
nillb 4 lat. Łaskawe oferty składać w adm. 
„L{ozw<>jn" µod „Rc.lulk". 9-1-3-3 

Leonard Suchowski 
koreldor fo·tepianów w 1tzkole muzycznej, 
dawni„j w sk!alzle Stred-ra 1rzylmnja 
s~rojenta i rep r·1ci e for e ianow i pla
um ora" oced 1 i P"tirednkzy w irnpni•', 
tylko w włarnym zakładzie reperaeyjnym. 

Przejazd M 32. 
21-4-1 

kc.pelusze męzxia 
sprzeda e 

Vidi. Piotrltow&ka 123. 
lll!!mlllllllllllilll„„„ •• „ISl„„1111„1111 

Dnia. 21 października 1901 r. wyda
ny mi kwit na imię Moszka Szajniaka, 
przez Józefa Rabinowi cza w Lodzi za ~2 
604 na rb. 60 •, a dnia 24 pażdt1iernika 
również za numerem 612 na rb. lOu, zo
staly przezemoie (obydwa wspomniane kwi
ty) zagubione, i juz nie mają żadnej 
wart0ści więcej i tracą swą moc. 

Moszek Szajniak, 
9-4.-4-3 Piotrkowska Nr. 17. 

Lódż d. 24 stycznia 1902 r. 

Chcę brać lekcye 

Juyka N:1mi11ki1g1 
I konwersacyi od niemca nauczyciela. 

Oferty w admin .• Rozwoju" poi lit. Z. K. 
58-4-4 

elegancko nm~bl wa.~rgll z c11lodv.iennem 
utrzym;1ulem I obs'nllą, przy i11tf'll21-n\nł'j 
rodzinie, m c_dty nlką, Pr:zejazd I Karola. 
Oferty pro8lą składać w admin „Rozwoju" 

sub, "I. I." 
9::1-1-1 

DSF sn „ 
I rsyjmuję 11i.1lra1>lan•I' pon<'ZO<>h .'111· oła 

. e;v-;K;i -'>9 m 56, 2-lli" piętro d- 11 ,_ 

A Skład puaełek do kapeluszy oraz pra 
•cownia pończoch. v ... 1„ szllfr sklepo

we, ma11v.yna do pońc.zoch .M l!l dnża 
szyba wystawowa są do sprzedania. Na
wrot 8 m. 9, K. Frankowska. 779-d-23'8 

Dowal .M 91~4~ filii I-ej War~ awHkie
go Akcyju11"0 Towanys1wa Po:l.y.·v.ko · 

Wf'gO zgublooo. Odpowlt'duie zasirzetenie 
zrobione. 184-3-.3 

7 

Do 8przed::.nla serwla porcelanowy na 12 
o.;ób. Wiadomość nl Priejud .Hi 46 

m. 25. Możua zabtac od godz. 12 do 2. 
145-3-.2 

---------------
K

up i ę używaoe pianino. Oferty proszę 
bkł~dac w adn;ln. "Rozwoju" sub. „A. 

A. P.a U8-3-3 
Kopię cytrę „Eol" nży" aną. M kołajew-

bka 66, m. 11, d-2 

O. soba młoda posiadająca dobrzti język 
nlemie ki, poszuknje miejsca do towa

rzystwa lub zarządu domu albo też do 
dzieci. Anres: :\Iogllno Gut Provioe Po-
sen d~n~·" 127-6- 4 

Potrzebn·1 posługaczka. Pruja:zd 46 m. 25. 
Można z:ibtae od 12-ttj do 2-t>J. 

146--3-.2 

Potrzebna bona freblówka. \.\"iadt•moać 
Mikołajewska 29 m. 6 od godziny 1-3. 

160-2-2 

Potrzebny chlopltic do Untkowskieiro. 
Piotrkowdka 4G. 159-:l-2 -------· 

przyjmuję tlomaczenla z ros11yjsklega na 
poliki I z polskiego na rosdyjski Wia

domość nl. Pi.ńHka .)fi :-ió, m. il8, Trzclń1kl. 
1132-d-9 

Potrzebna prasowacrka na stałe. 82'osa 
Rokicińska 28 front. 151-ll-3 

- -

P otrzcbne ~dolne hafciarki do pracowni 
Kary Zajdel. Piotrko " ska 119. 

171-3-1 

Potrzebna je~t osoba w średnim wieku 
do zarządu domu. Wladomośł, Śre nia 

Xi 20 m. 4, wejście od ni. Solnej pomię-
dzy 1-6 go~z. 174-3-l 

potrzebni roznosiciele z kan~YI! I dobremi 
śwladeetwaml lub rekomendaeyą. Wia

do:i;ość w adm .• no:i.wojna. 

potrzebna krawcowa do domu, umieją.Ila 
szyć suknie I bielizuę. Wlado noli.I ul. 

KoLśtant) nowska .M 18 u ad 11"01-a\a 
11-1 

-
sklep rzeźnicki z eałt:m urządzenlem I 

war8zt„\em po µrzystępn j cenie zaraz 
do sprzedania. Wiadomość: Z elony Ry-
nek m 1, restauracy~. 166-5-2 

rranlo do sprzedani.ł w Urześciu Litew· 
sklm na ożywionej ulicy, Liedaleko 

dwor<a kolei żelM1 ej, plac, zawl··r~ją<·y 
325 s 1Ż< ni kwadrat. czyli 44:;9 ło•ci 
kw. po kop. 50 z:1 ł kleć. Oferty proszę 
skladae w hdm. „Rozwoju" sob .• I O." 

124-4-2Ś 

zaginęła karta poby\u na im:ę Emilii 
Sztyklert, wydana w magidtraci!l m. Ło-

d:r;;. 165-3-2 

zaginęła karta poby\o na imię Nosen 
Abramow;cz, wydana z ruaghtratn m. 

Łodzi. 167-3-2 

z:igioęła Larb pobytu 11a imię Panllny 
Gnzęda, wydana w kanctJlaryi Chojny. 

16-1-3-2 

zaginęła karta pobytu na Imię Tolbełaja 
DaV1idowicz, wydana w Radoi{oszczu. 

158-3-ll 

zaginęła karta poby\o na imią Ant rnle
go CbudzlńHk.ie6o wydana z gminy Ra-

dogoHzcz. ló2-3-a 
zaginął pa~zport ua imię Antoniego Szcze-: 

panhka W) dany z magistratu '"· Lodzi. 
13ó - 3--3 

'/dolna panienka poszukuje odnawiauh 
/.Jmebli po domach, 11l!;knle I tauio. Ofer
ty składać w adm, „ Kozwoj11 • pod li\ 
"S. K." 86-12-11 

zaglo1ęła ~aląteczka le&ltymacyjna na 
IUJię DomlnlKa Maslanek. wyd ni w ma-

gi•lracitJ m. Lodzi ló7-3-l! 

.zaginęły papiery cieladnlczo-~lnsankle 
Walenteg(J Miillera. I 39-3-3 

zaginął paszport na Imię Klary Peikert 
wydany w ł'lo\rkowle. 170 -3-1 

'J ~ginęt~ karta pobytu na Imię ł,okasza 
/JZakoJ"skitlśó, wydana w maglbtr:icle m. 
Ł dz!. 169-3- l 

,l aglnęla kart:l pobytu na Imię F„llk ia 

-'B:ilczarklewiez wydana z magbtratn 
m. Łodzi. 173-3-1 

za{inęła karta pobyto na Imię Wlkiora 
U rbanklewlcr;a wydana z gllllny R do. 

goezcz. 172-3-1 

zaginęła karta pobyto na Imię Ryfkl 
Ło6oweklej, wydana w mag. m. Łodzi. 

17ó-3-l 

zagln~ła karia pobyto na imię Waleryi 
Zę1klawicz wydana z mngl&trato m. Ło-

dzi. 149-3-3 

Z"l!ioęła karta pobytu na imię Engl& 
~·oglel, wydana z magistratu m. Łodzi. 

160-3-3 
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Skład Nut Tygodnik ilustrowany 
miesięcznie RYCHLIŃSKI i WEGNER Tygodnik ilustrowany 

miesi~cznie Księgarnia 
Skład Nut Księgarnia 

70 kop. dawniej GEBETHNER I WOLFF 70 kop. 
51. Piotrkowska 51. 8!-12-5 Ajentura Pism. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 

podaje do wiadomości, że 15/28 lutego r. b. o godz. 11 rano, a w razie nie ukończenia licytacyi, dnia następnego, od będzie się licytacya we wsi Karólew, pod Łodzią. Będą sprzedawane za gotówkę niżej wyszczególnione 
nieruchomości przeznaczone na rozbiórkę z powodu budowy odnogi koluszkowskiej. 

A) Należące dawniej do Jana Maja: 
1) Dom murowany, kryty gontem przestrz. 
2) Szopa drewniana „ asfaltem „ 
3) Zabudowania drewniane kryte gontem „ 
4) „ asfaltem " 
5) „ „ „ gontem „ 
6) " " " ' )) 7) „ „ „ asfaltem „ 
8) „ ,, ..,, gontem „ 
9) Dom kamienny „ asfaltem „ 
10) ,, „ ,, )) ,, 
11) drewniany „ gontem „ 
12) kamienny ,, asfaltem „ 
13) Chlew kamienny „ gontem ,, 
1-±) Szopa drewniana „ slomą ,, 
15) ,, " )) " ,, 
16) „ „ „ papri, asfaltową 
17) Dom drewniany „ gontem 

" 13) Szopa „ „ papą 
19) Chlew „ „ gontem " ,, 
20) Studnia „ ,, ,, 
2 l) Płot 

,, 

1700 
165 
55 

320 
252 

kw. 
„ 
" 
" ,, 

30 
llG 
204 ,, 
286 ,, 
442 

" 
)) 

,, 
1154 )) 

532 )) 
-±20 
814 " 
350 " 
357 

,-, 

" 1085 " 
165 " 
112 )) 

stóp. 
,, 
,, 

" 
" 
" 
" 
)) 

" 
" 
" 
)) 

" 
" ,, 
„ 
)) 

" 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołaje N ska Hi 61, Piotrkowska .Na 116 (kamienica przechodn ia)i 
przyjmujt: w dalszym ciagu zapisy uczniów na wat.yMtkie iustrnment.y 
rzni~te, d'tte i śµ ew. kla~y dyk 1iyi i deklarnaey i, lekcye ruzl.1i.011c ua przedobiecl .i ie od 9 do 2, p ot>ieduie o<l 2 do 7, dla uc1.uiów innych za 
kładć w naukowych i \\ i«CWrne od 7 dv IO. o.~klamacya od g. 8 d I 9. 

Po ukończeniu (wetllug § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 
!ł-3 7'ARi1\D 

Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysylających ładunki, że na st. Łóuź zalega.iii: niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. październiku listopadzie i grudniu r. b. za frachtami: st. Rowno Xll 2910 towar lokciowy, l\I. Rejdel; Kijów M 3022 sukienne Cldpadki, Koszkow; Brześć II ~li 4052 gilzy do papierosów, Łuki.n; Brześć II N2 408() gilzy do papierosó w, ł,ukin; 
Częstochowa J\~ 5375 lane piece, .Majer Eps..:tejn; Częstochowa Jfg 5J77 szmaty, Gaberfold; Częstochowa ]i~ 5399 bawelna i wyroby bawelniane, Fiszman; Częstochowa J\'ll 5-± 19 wyroby emaliowane, Besser-Pankowski; Częstochowa J\b 54~8 odpadki, Szaja; Bakkatof M? 26-± towar łokciowy, Sepp; Staryca J\b 1039 bawełniane wyroby, Filnikow-Warsza.wski; Parchow J\11 3077 tow. łokc., Kalatnikow; Parchow N2 i.i078 tow. wełniany, Kalałniow; 
Poniewież J\~ 2092 towar łokciowy, Giebler; Ryga I X2 14607 odpadki ba
wełniane, R. Zemaller; Aleksandrów J\il 15562 wyroby skórzane, N. Jezierski i C-o; Granica W. i\'1 3G56 grafit, Aj entura komorowa; Sosnowiec W. B) Należące dawniej do Stefana Zintke: Jli1l 2928 części maszyn, Naukier; Sosnowiec ~1l 2799 druki; Sermolowicz; Sterbestbal .r..h 377 fotografia w ramach, l\J. Zelkowitch-Hozgielman; Berlin 22) Dom drewniany, kryty gontem przestrz. 1300 „ „ ~?! 2/ 13910 miedziane wyroby, Actien-Gesellchaft-Ludwig Henig; Warsza-23) murowany „ „ „ 1312 „ ,, wa W. J\h 30197 koniak zagraniczny, W. Kremki i C-o; Warszawa W. Ni 2.J.) Chlew ,, ., „ „ 143 „ „ 30170 koniak zagraniczny, W- Kremki i C-o S. Laks; \Var.:<zawa W. !fa 25) Dom murowany ,, gontem i słomą 666 ,, „ 30278 wyroby skórzane, Eli:tter; Warszawa W. :\'Jl 30343 herbata, S. Ter-26) Szopa drewniana kryta slomą- „ 425 ,, „ pus; Warszawa W J\h 29357 żelazne naczynia kuchenne, Pula wski; War-27) Przybudówka „ blachą „ 108 „ ,, szawa W. J\~ 29617 Jaski, Bajcz; Warsza'ra W. J\'ll 29-:1-28 cykorya palona, 28) Dom „ gontem „ 1029 „ ,, Muszkat; Warszawa W. R 29466 drut, Br. Pines; Warszawa W. i\ł.! 29986 29) Studnia chirurgiczne wyroby, Szezrowicz; Warszawa pospiesz. W. J.2 11075 meble, 30) Dom drewniany, kryty gontem „ 1387 „ „ Gajcy; Warszawa W. j\~ 11061 koszyki, I D. Kratelc; Warszawa W J\~ 31) Przybudówka drewniana kryta gontem 76 „ ,, 11059 książki, Ajentura komorowa-~Jitsk-Or. Zinoks; St. Petersburg pos. 32) Dom drewniany kryty gontem 1976 „ ,, M 11697 druki, Guttenberg-I. Apendta; St. Petersburg i\1! 1169-± druki, Gu-33) Dom murowany kryty gontem 702 ,, „ tenberg-Selder; St. Petersburg pass. J\'ll 11695 druki, Guttenberg-GorsztPjn; 34) Dom murowany kryty slomą 374 „ ,, St. Petersburg poss. M 12119 druki, Gnttenberg-Munk; St. Petersburg poss. 35) Dom murowany kryty gontem 714 „ „ :\ł.! 12000 druki, Guttenberg-Poli1\.ski; St. Petersburg :\b 1169G druki, Gu-36) Dom drewniany kryty gontem 1155 ,, „ ttenberg-Cener; Międzyrzece .J\'1 1768 gilzy do papierosów, Jakob~on ; Ostro-37~ Dom drewniany kryty papą -±67 „ „ wiec pr. J\'i! 6919 knuty, Fefer; Ostrowiec i\~ 6927 świece stenryno\\'e, Man-38J Przybudówka przed wsią 181 „ „ delbaum; Ostrowiec N! 7041 i 6807 świece stearynowe, .Mandelbaum; Och-39) Chlew kamienny kryty gontem 139 ,, „ tyrka miasto J\il 2056 towar welniany, Piłajew; Kuzium S. W, .J\'~ 1738 40) Chlew kamienny kryty gontem 332 „ ,, chui:ttki weluianr, Smirnow; Samara S. Z. Jfg 1994 posp. ubranir, Guduow; Licytacya odb-ywać się będzie z zachO\\'aniem następujących wa- Kaza1\. M 4582 odpadki bawelnianych wyrobów, Rostyslawow, l\Ioskwa .A2 ruuków: 1) Osoby, które utrzymują się przy Jicytacyi obowiązane będą, 88476 wyroby z bronzu, Kapra1\.ski-Zaczkin-Remer; Wilno p. w . .J\~ 62608 albo zaraz zaplacić calą sumę za nabyte przez nich zabudowania, albo też towar łokciowy, Abolnudo; Wilno s. p. \V . . M 6181G wełniany towar, Neljedną trzecią część z tym warunkiem, że reszta pokrytą bęi.lzie w przecią- I kin; Nieklai\.-Andrzejów Ł .• ~ 3088 belki sosnowe, Orzech. gu trzech dni; licząc od dnia w którym się odbywala Jicytacya, bez spe-

1 
Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez odbiorcyalnego pozwu. 2) W razie niezapl.acenia przez kupującego ostatnich ców w terminie 3 miesięcznym o1 dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe dwóch części wartości, licytacya uważać się będzie za niedoszlą, wniesiona będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy suma przy licytacyi przejdzie na rzecz drogi, zabudowania zaś Zarząd R;;;_o_s._d_ro..;;'g;;....ż_e_la_z_ny~c-h_. ___________________ _ sprzeda drugiej osobie. 3) Nabyte budynki kupujący obowiązany jest ro- Il Zupeł iue nowe zebra<.\ nit: póżniej jak 1[14 marca bez pozwów; w razie niewykonania te

go warunku zarząd dokona rozbiórki wlasnemi środkami na koszt i ryzyko · Garnitury frakowe nabywcy, przyczem wydatki, poczynione przez kolej na rozbiórkę, winny : być zwrócone zarządowi drogi przeu. wywieziomem materyalów z rozebra- ! Garni"tury tuz· urkowe, nych budynków. -±) Od chwili kupna budynków, ochrona ich leży wyłą-
1 cznie na nabywcy; Zarząd zaś drogi nie odpowiada za ich calość. 5) ' 

Wyznaczone do sprzedaży nieruchomości są odpowiednio ponumerowane od KOSTYUMY MASKOWE :\2 1 do J\łl 40 wlącznie, życzący je kupić. mogą je obejrzeć w Karolewie. 

wyrabia sprzedaj!' we wszvsiktch krajach Międzynarodowe Biuro Paientowe l Tec'!!nle111.e J. Brandt i G. W. Nawrocki Wt..8ciciele firmy: A. Miihl.:. i 8. v·. 
A. W. FRYDERYKOW-SKA w BEHLINlE, Zlołeck 847 

DOMINA etc. 
wypożycza 

E. SCHMECHEL 
Piotrk nw~ka 98. 

Dla pań dbają«ych o :tdrową 
świeią cerę pvleca e ~ pa'1er 

" 
VENUS" 

15, 30, 50 kop. i rb. 1, dla uniknę 
c ia p >drobte(1 kaide P 'l'łełko opa· 
trzone M 868, oraz poJpis ·~m St. 
Gó:Hki. O akowan:e Lla1Hn11c. q 1rlle-
da1; WSL~dde 915 30 18 

.ll;03BOJICHO n;er~3ypo10, r. JloA3I>, 16 fIIIBapH 1902 r. 

1 Gnwam d~ tań~a 
a także i wszystkie nowe ta1ice. 

Ulica Andrzeja Nr. 16 m. 4, drugie 
piętro. 

6-6 

Adolf Lipiński, 
Dyplom. nanczyclel iauców 

wyu~za gruuto~nie w jeunym knrsie 
wszelkich dawnych I nowych tańców, 
przyjm „je kół'< a p1 ywatn11 i udziela lek
cy! w d iron I po za domem. 'V końcu 
każdeg·> mi„sląc'"' ro pOl'?l ' na D""' e kur3 ; I t rzy ruzy na tydzirń ol l) wle~zort·m Jek

cy11 zbiorowe. 

robi 

ulica Cegielniana N: 56, part~r. 
100 - 3-2 

Pierwa7orzędny z Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

okrycia damskie, ea~o1y kazbltne• 
I wykończenia 11rty•tyct:ne 

Spaoerowa M 31. 

__ .._W_d .... r-·u_k_a-rn_i_"_R_o_z_w_oJ-. u-"-,-P-1-. o-ti-·k_o_w_s_k_a_j\·-~ _l_l_l_. ----- Hedak tor W ydawea W• Czajewski. 
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